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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta 16 ha! — B iura Redakcyi i Adininistraoyi 
u lic a " Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego. Tasaż 
Hausmdnna !. 9. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od op łaty .
Telefon Redakcyi n r 88.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K. ( p ó ł r o c z n i e  !6 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 Ii. 70 h — W miejscu: r o c z n i e  24 K!^;półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 Ii. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy 1 lite rac k i11, dodatek miesięczny do „ctazety Lwowskiej11, otrzym ają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za d o p ła t?  pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „P rze ­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabe laryczne  I liczoowe po 
20 hal. od jednego w iersza  m iary petitow ej.

Ogłuszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego 
we I wowfe Pasaż H a i.m ar.aa  I. 9. I w b’urze Ludwi­
ka Piohna ul. Karola Ludwika I. 9; we F ra  eyi w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Y^renne.

Stypendya Monarsze.
Z początkiem roku szkolnego 1902/1903 

nadane będą na Uniwersytetach w Wiedniu i 
K r a k o w i e  po dwa a na Uniwersytecie we 
L w o w i e  jedno stypendyum ustanowione 
najmiłościwięj z fundacyi Franciszka Józefa- 
Elżbiety dla zasługujących na uwzględnie­
nie a unogich słuchaczy czterech wydziałów, 
w rocznej kwocie 300 złr. w złocie.

Ubiegający się o jedno z tych stypen- 
dyów mają wnieść własnoręcznie napisane , 
do Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości wy­
stosowane podanie, i zaopatrzyć je w na­
stępujące dowody:

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me­
trykalny ;

2) w wiarygodne poświadczenie ubóstwa 
z wymienieniem s ta n u , dochodów, stosun­
ków majątkowych i familijnych rodziców, 
a w razie sieroctwa, w świadectwo władzy 
opiekuńczej o stanie majątkowym pupila;

3) w świadectwo egzaminu dojrzałości, a 
jeżeli ubiegający się są już słuchaczami Uni­
wersytetu, to oprócz tego w świadectwo z 
odbytych kolokwiów lub egzaminu państwo­
wego odnośnie do drugiego kursu studyów 
J90J/1902 r., przyczem nadmienia się, że 
przy równych warunkach mają pierwszeń­
stwo ci kompetenci, którzy studya Uniwer­
syteckie dopiero rozpoczynają.

W podaniach wymienić należy prócz 
tego, czy starający się posiada już jakie 
stypendyum, lub pobiera w ogóle jakiś zasi­
łek z kas publicznych, a oprócz tego abitu- 
ryenci mają wymienić na jaki zamierzają za­
pisać się wydział.

Podania winny być wniesione najpó­
źniej do dnia 15 sierpnia 1902 r. do ces. i 
król. generalnej Dyrek. yi Najwyż. funduszów 
prywatnych i familijnych (K . und k. Gene-

Co Wiemy o księżycu.

(Dokończenie).

Każde ciało oświetlone rzuca za sobą 
cień, który ma kształt stożka, to jest wy­
dłuża się za niem, zwisa i kończy się ostrym 
końcem." Cień ziemi, oświetlonej słońcem, wy­
dłuża się w przestrzeni za nią znajdującej 
się i kończy ostro w odległości przeszło m i­
liona kilometrów. Księżyc krąży po płaszczy­
źnie, przecinającej płaszczyznę ruchu ziemi 
pod kątem 5°, tak, że znajduje się to wy­
żej, to niżej tej płaszczyzny. Czasami jednak 
przechodzi po za ziemią i właśnie przez cień, 
który ziemia rzuca: wtedy księżyc traci
światło, odbierane od słońca i następuje za­
ćmienie księżyca. Zaćmienie to może nastą­
pić tylko w czasie pełni i bywa albo całko­
wite, albo częściowe, według tego czy księ­
życ całkowicie pogrąży się w cień ziemi, 
czy tylko jakąś częścią swoją. Jest to widok 
bardzo ładny, gdy jasny księżyc stopniowo 
cieniem się okrywa, aż wreszcie znika zu­
pełnie, a na jego miejsce widzimy ledwo 
dostrzegalną tarczę jego, która ma kolor 
czerwonej miedzi. Po pewnym czasie zjawia 
się księżyc znowu po stronie przeciwnej, po­

ral - D ‘,recłion der A . h. Privat - und F a- 
milien lo n d s, Ic. Ł  Uofburg) w Wiedniu.

Podania, nadesłane później, lub nie- 
zaopatrzone w przepisane dowody, nie bę­
dą zgoła uwzględnione.

Z ces. i król. generalnej Dyrekcyi Naj­
wyższych prywatnych i familijnych funduszów.

Lwów, 17 lipca.

Podróż króla Wiktora Emanuela III. 
do Petersbuzga i szczegóły pobytu jego nad 
Newą,, serdeczność powitania monarchy wło­
skiego przez władcę Kossyi i przez rossyj- 
ską opinię publiczną, wywołują w prasie 
zagranicznej najrozmaitsze komentarze, na­
dające tym objawom daleko, sięgające zna­
czenie polityczne. Komentarze te, zupełnie 
dowolne i fantastyczne, znalazły także po­
parcie ze strony pewnej części prasy tak 
włoskiej jak i rossyjskiej. Oto bowiem n. p. 
poważny dziennik włoski, rzymska Tribuna 
przypomniała w artykule naczelnym stare a 
bliskie stosunki domu sabaudzkiego z ros- 
syjskim i wyraziła życzenie, aby odnowiły 
się między Włochami a Bossyą przedewszy- 
stkiein te same przyjazne węzły ekonomiczne, 
które łączyły niegdyś oba kraje, ponieważ 
przyjaźń taka jest ważnym warunkiem i 
wstępem do ściślejszego zbliżenia się pod 
względem czysto politycznym.

Rossyjski dziennik Nowoje Wremia po­
wtarzając z wielkiem zadowoleniem ten głos 
włoski zapewnia, że Rossya żywiła zawsze gorą­
cą sympatyą do Italii, tego wiecznie pięknego 
kraju, tak bardzo drogiego całemu cywilizowa­
ni mu światu. Serdeczność, jaka zapanowała 
między Włochami a Francyą, wierną soju- 
sznicą Itossyi, musi oddziałać dodatnio tak­
że na włosko - rossyjskie stosunki i utwier­
dzić serdeczność także i w tym kierunku. 
Dziennik petersburski zapewnił w dalszym 
ciągu, że króla włoskiego powita cała Ros­
sya „jak długa i szeroka" z otwartemi ra­
mionami, wylanem sercem i całą duszą, a 
potem dodał: „Dostojny mąż słowiańskiej 
księżniczki Heleny, wychowanej w Rossyi, 
jest nam wszystkim tak samo drogi, jak ona".

_ W rzeczywistości jednak wizyta króla wło­
skiego w Petersburgu ma znaczenie właści­
wie tylko aktu kurtoazyi. Stwierdził to sta­
nowczo wybitny włoski informator Pol. Gor- 
resp., który pisał z Rzymu w przeddzień tej

większa się i wkrótce przybiera dawną swą 
jasną postać. Zaćmienia księżyca są wido­
czne na całej półkuli ziemi, zwróconej do 
tego ciała.

Gdy księżyc stanie między słońcem i 
ziemią, a przy tern na linii łączącej środki 
tych dwóih ciał, wtedy następuje zaćmienie 
słońca. Widocznie więc, że przypadek ten 
może mieć miejsce tylko w czasie nowiu. 
Gdy księżyc zakrywa całą tarczę słońca, 
wtedy mamy zaćmienie całkowite, czyli środ­
kowe; gdy zakrywa słońce, zostawiając nao­
koło świetlisty rąbek, jest to zaćmienie pier- 
śeieniowate; gdy zaś tylko część słońca, na­
zywają zaćmieniem częściowem.

Całkowite zaćmienie słońca jest zjawi­
skiem bardzo ciekawetu i przerażającem, na­
stępuje bowiem noc wśród dnia. Ciemność 
czasami jest lak wielka, że książki czytać 
nie można; ptaszki przestają śpiewać i cho­
wają główki swe pod skrzydła, trzody prze­
straszone napełniają powietrze rykiem i be­
czeniem, pszczoły zlatują do uli, a nawet 
kwiaty zamykają kielichy, jak przy nadejściu 
nocy. Cwiazdy świeca na niebie, powietrze 
się oziębia, następuje" cisza i na człowieka 
nawet, wiedzącego, jaki jest przebieg tego 
zjawiska, napada pewien strach, aby to słoń­
ce, które ożywia wszystko, nie zgasło. Wtem 
z poza ciemnej tarczy wytryska snop pro­
mieni, ilość ich wzrasta, cała przyroda oży­
wia się, a księżyc przesuwając się dalej po 
swej drodze, odsłania tarczę i usuwa się z

wizyty: „Wieie komentarzy do wizyty króla 
włoskiego w Petersburgu dopatruje się w po­
dróży tej śladów wskazówek co do zmian w 
konstelacyi europejskiej. W brew tej grze w 
kombinacye, która podczas pobytu króla w 
Rossyi znajdzie może nowe podniety, warto 
z całą dobitnością stwierdzić, te  podróż kró­
la jest wyłącznie spełnieniem obowiązków 
kurtoazyi, odpowiadających powszechnemu 
zwyczajowi międzynarodowemu, i te  porządek 
podróży włoskiego krols za granicą nie jest 
bynajmniej związany z jakiemiś polityezne- 
mi obliczeniami, lecz spowodowany został 
osobistymi względami danych dworów. Nie 
opiera się na faktycznej polityce obu mo­
carstw nawet przypuszczenie, jakoby spo­
tkanie się władców Włoch i Rossyi, chociaż 
nie miałoby na celu przygotowania politycz­
nych umów, to jednak zawsze mogłoby nada­
rzyć korzystną sposobność do rozważenia u- 
kładów ze względu na pewne europejskie za­
gadnienia przyszłości. Nie jest rzeczą nie­
prawdopodobną, że spotkanie się obustron­
nych kierowników polityki zagranicznej 
zużytkowane będzie do poparcia oddawna za­
mierzonego handlowo - politycznego porozu­
mienia między Włochami a Rossyą, — na­
tomiast nie jest zadaniem tego spotkania wy­
tykać i/-! jakimkolwiek kierunku nowe tory 
na terenie czysto pe tyeznym ."

W podobny sposób wyraża się o wizy­
cie uważany za organ rossyjskiego m inister­
stwa spraw zagranicznych Journal de St. 
PeterJourg. Pisze on : „Król włoski przyby­
wa do Peterhofu, a był on gościem na zie­
mi rossyjskiej jeszcze jako królewicz. Teraz 
odwiedza nasz dwór w charakterze monar­
chy. Od samego początku Wiktor Emanuel 
III. umiat z wielką powagą wzmacniać swą 
potęgę. U poddanych swych zażywa wielkie­
go miru i czci, czego dowodem niezwykła 
popularność jego we Włoszech. Domy sa­
baudzki i rossyjski łączą węzły pokrewień­
stwa i przyjaźni. Rossya kocha Włochy i po­
dziwia włoskiego ducha we wszystkich jego 
objawach. Pod względem politycznym inte- 
resa obu narodów nie sprzeciwiają się sobie 
w niezem i w żadnej dziedzinie. W toku 
najnowszych wypadków obu rządom przy­
padła wspólna akcya w sprawie pokoju i ey- 
wilizacyi. Tak więc przyjęcie, jakiego dozna 
kiól Wiktor Emanuel 111. będzie bardzo ser­
deczne ; lud nasz nie poskąpi dostojnemu 
monarsze objawów głębokiej czci i ciepła. 
Królowi towarzyszy m inister Pzinetti, który 
zagraniczną polityką swego kraju kieruje da­

niej po stronie przeciwnej tej, po której 
wszedł na nią.

Gdy jest zaćmienie księżyca, widzą je 
wszyscy, dla których w tej chwili jest noc, 
a zatem na całej półkuli. Przy zaćmieniach 
słońca następuje co innego. Kiężye poza 
sobą tworzy tak jak i ziemia stożek cienia. 
Gdy więc księżyc przechodzi między słoń­
cem i nami, cień jego nie przykrywa całej 
ziemi, a tylko cząstkę jej, tworząc niewielką 
okrągłą plamę, która się przesuwa po ziemi, 
jak cień człowieka, idącego około muru. Plam­
ka ta ma zaledwo 30 — 200 mil geogr. sze 
rokości. Dlatego też tylko ci, po nad który­
mi przechodzi cień księżyca, widzą zaćmie­
nie słońca, wtedy, gdy dla innych miejsco­
wości słońce niczem nie zakryte świeci ja ­
sno. Całkowite zaćmienia słońca są bardzo 
rzadkie i dlatego chcąc je widzieć, potrzeba 
udawać się do tych miejscowości, przez któ­
re cień ten przechodzi.

Wszystkie zaćmienia księżycowe i sło­
neczne powtarzają się w tymże porządku 
w p ery odzie 18 lat i 11 dni. Peryod ten na­
zwano Złotą liczbą. Dosyć zauważać zaćmie­
nia w przeciągu 18 lat, żeby można potem 
przepowiedzieć zaćmienia na czas jakbądź 
długi. Korzystając z tego astronom francuski 
Bailly poprawił jedną nieprawdziwą datę w 
chronołbgii. H erodot" opowiada w swej hi- 
storyi, że. w 628 roku, w czasie bitwy Me- 
dów z Syryjczykami, nastąpiło zaćmienie 
słońca, które do tego stopnia przeraziło obie

leko sięgającym wzrokiem i ze znanem do­
brze powodzeniem1'.

KORESPGIDEICYE

W iedeń 14 lipca.
(Pogadanka ekonomiczna.)

Kwestya cukrowa będzie w najbliższych 
latach jeszcze przez długi czas intenzywnie 
zajmowała rządy, ekonomistów i szersze koła, 
których praktyczne interesy są z nią zwią­
zane.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
konweneya brukselska będzie ratyfikowana 
we wszystkich państwach, które ją  podpisały,
i wejdzie w życie — chybaby ostatnie wy­
stąpienie Rossyi w duchu nieprzyjaznej kon- 
wencyi zdołała w dalszym ciągu obalić 
gmach międzynarodowego porozumienia Za 
tem nie przemawia jednak żadne silniejsze 
prawdopodobieństwo. Wobec prawie zape­
wnionego przyjścia konwencyi do skutku, 
rządy państw kontynentalnych, eksportują­
cych cukier w większych rozmiarach, my­
ślą obecnie o urządzeniu stosunków pro- 
dykcyi cukrowniczej na czas konwencyjny.

Wiadomo, że w czasie najgorętszej dy- 
skusyi publicznej, t. j. w marcu b. r. rzu­
cono myśl skontyngentowania produkcyi cu­
krowej — (po części na wzór istniejącego 
skontyngentowania produkcyi spirytusu) z 
pomocą podatku konsumcyjuego zróżniczko­
wanego — w tym celu, by zapobiedz zabój­
czej walce konkurencyjnej cukrowni między 
sobą, zapewnić egzystencyę tym z nich, 
które jako słabsze finansowo mogłyby 
w walce uledz, pozatem jednak mają pewne 
warunki egzystencyi i pewną doniosłość dla 
okolicznego rolnictwa, wreszcie na to, by 
umożliwić wyzyskanie tego bene, któr6 bę­
dzie się jeszcze mieściło w cle sześciofran- 
kowem. Ten ostatni cel gra najmniejszą rolę, 
gdyż przy cle o tej wysokości będzie możli­
wy — czasem i lokalnie —| obcy import, 
wobec czego nie całych sześć franków, lecz 
jakaś ieh część, nieraz minimalna, będzie 
stanowiła niezapraeowany zysk dla produ­
centów.

Pojawiły się różne projekty skontyn­
gentowania produkcyi, różniące się między 
sobą w istotnych punktach, zależne od tego,

armie, że przerwały bitwę i zawarły pokój. 
Bailly obrachował, że nastąpiło Ic nie w r 
828, lecz we wrześniu 610 r. przed Narodze­
niem Chrystusa. Rhómer, astronom, któremu 
zawdzięczamy odkrycie szybkości światła, zro­
bił instrument, wyobrażający słońce, księżyc 
i ziemię. Przy nim znajduje się zegar. Za 
pomocą rączki, która się kręci, na zegarze 
można widzieć wszystkie zaćmienia, które 
będą i które były. Ten ciekawy instrum ent 
znajduje się w paryskiem obserwatoryum.

Dopóki astronomia nie odkryła przy­
czyny zaćmienia, zjawisko to, razem z poja­
wieniem się komet i zorzy północnej, było 
postrachem ciemnych lu dzi. W opisie od­
krycia Ameryki czytamy, że Krzysztof Ko­
lumb, będąc otoczony dzikimi i nie mając 
żywności, wybawił się z tego ciężkiego poło­
żenia tem, że wiedząc, iż w ten dzień ma 
być zaćmienie słońca, oznajmił dzikim, że 
jeżeli mu nie przyniosą potrzebnej żywności, 
to on na zawsze pozbawi ich światła słońca. 
Początek zaćmienia, który niebawem potwier­
dził słowa Kolumba, zrobił to, że dostarczo­
no mu wszystkiego czego tylko zażądał.

Co roku jest przynajmniej dwa, a naj- 
więcej siedm zaćmień księżyca i słońca, wi­
docznych gdzieś na ziemi.

Dr. Stella SaioicM



czy wychodziły od fabrykantów cukru suro­
wego, czy od rafinerów, przyczem jeszcze 
w każdej z tych grup z osobna, drobniejsze 
odrębne grupy odmienne stawiały postulaty. 
Eząd podjął samą myśl skontyngentowania, 
a chcąc zoryentować się dokładnie co do 
stanowiska wszystkich kół interesowanych, 
zwołał ankietę ekspertów z grona rafinerów, 
producentów cukru surowego, handlarzy, pro­
ducentów buraków, wreszcie przemysłowców, 
trudniących się przetwarzaniem cukru (.fa­
brykantów, cukierników i t. p.). Na ankiecie 
tej — podobnie jak przedtem w dyskusyi 
publicznej — silnie się zarysowały liczne 
i znaczne sprzeczności między poszczególne- 
mi grupami interesów, a o jakiemkolwiek 
ich złagodzeniu do tej pory nie ma mo^y.

Fabrykanci cukru surowego i produ­
cenci buraków, (dalej fabryki mięszane, bę­
dące równocześnie rafineryami i fabrykami 
cukru surowego), oświadczyli się za skon- 
tyngentowaniem produkcyi dla konsumcyi 
wewnętrznej — pierwsi i drudzy pod warun­
kiem, że cały kontyngent, lub przynajmniej 
przeważna jego część przypadnie w udziale 
fabrykom cukru surowego. Oneby wówczas 
mogły dyktować warunki rafinerom; mogłyby 
nadto wyrządzać rafinadzie konkurencyę, od­
dając do konsumcyi wewnętrznej cukier nie- 
rafinowany krystaliczny, (Sandzuclter), ró­
wnie dobry, jak rafinada, a tańszy, czego 
itn teraz nie wolno w myśl układu kartelo­
wego. Ta nadwyżka zysku, którąby się dało 
jeszcze osiągnąć z cła sześciofrankowego, 
przypadłaby wtedy w całości fabrykom cukru 
surowego. Pewna ich grupa obstawała dalej 
przytem, by kontyngent uczynić dowolnie 
przenośnym. Niejedna z fabryk wolałaby 
wówczas poprostu sprzedać swój kontyngent 
innej mączkami lub rańneryi, a nieproduko 
wać sama. Taki stan rzeczy byłby jednak 
sprzeczny z interesami rolników, którzy też 
ze swej strony żądali ograniczenia sprzeda­
ży kontyngentu.

Rafinerzy wystąpili na ankiecie prze­
ciw skontyngentowaniu — dlatego, że przy 
preponderacyi agrarnej nie mają nadziei, by 
wypadło ono po ich myśli. Gdyby jednak miało 
przyjść do skontyngentowania, to naturalnie 
żądaliby oni, by im przyznano jak najwię­
kszą część kontyngentu, oraz by uniemożli­
wiono konkurencyę cukru krystalicznego. 
W każdym razie uważają oni za konieczne 
stworzenie zjednoczenia producentów gwoli 
sprzedaży, opartego na podobnych zasadach, 
jak obecny kartel cukrowy, gdyż tylko takie 
zjednoczenie umożliwiłoby regulacyę ceny w 
ten sposób, by silniejszy obcy import był z 
reguły wykluczony.

Powyższe żądanie rafinerów o tyle trze­
ba uznać za słuszne, że rzeczywiście nale­

żyte uwzględnienie interesów wszystkich 
grup producentów cukru byłoby możliwe 
jedynie, w ramach organizacyi podobnej do 
tej, jaką przedstawia obecny kartel. Kontyn­
gent należałoby przydzielić rafinerom, wy­
dzielając z niego na rzecz fabryk cukru su­
rowego pewną część na to, by te ostatnie 
mogły wprowadzać w konsumcyę pewną ogra­
niczoną ilość cukru krystalicznego. Leży to 
bowiem w interesie gospodarczym konsu­
mentów oraz oddziałałoby dodatnio na wzrost 
konsumcyi cukru. Cukier surowy, potrzebny 
do wyprodukowania kontyngentu, musiałyby 
rafinerye pobierać z istniejących fabryk cu­
kru surowego i musiałyby się z niemi dzie­
lić zyskiem kontyngentowym, podobnie, jak 
teraz 7, zysku kartelowego płacą fabrykom 
cukru surowego od każdego centnara metr. 
rafinady pewną bonifikacyę. Udział fabryk 
cukru surowego w zysku kontyngentowym 
musiałby być znów skontyngentowany —po­
dobnie jak to jest w obecnym kartelu. Isto­
tną trudność stanowiłoby w takim systemie 
przedewszystkiem wypośrodkowanie stosun­
ku, w jakim ma się dzielić skromny zysk 
kontyngentowy między rafinerye, a fabryki 
cukru surowego.

Fabryki mięszane są za skontyngen- 
towaniem podwójnem i żądałyby, by im wy­
dzielono jak największy kontyngent w obu 
gałęziach ich produkcyi dlarze są prze­
ciwni skont.yngentow ,óle, gdyż każde
takie urządzenie m wadzić do zje­
dnoczenia produce- di sprzedaży a
każdy taki kartel c .nowisko handla­
rzy w danej gałęz

Ze szczegółów w ż e n i ą  kontyngen­
towego. k tóre 'ha ankiecie były przedmiotem 
dyskusyi, trzeba podnieść ważną kwestyę, 
czy cukier, wyprodukowany ponad kontyn­
gent, mógłby być dopuszczony no konsum­
cyi na targu wewnętrznym za opłatą wyż­
szego podatku (podobnie jak się rzecz ma 
co do spirytusu). Eóźnica podatku między 
kontyngentem a ekskontyngentem nie mo­
głaby wtedy wynosić więcej, jak 6 franków 
(ze względu na postanowienia konwencyi 
brukselskiej. Drugą ewentualność stanowiło­
by zupełne wykluczenie cukru ekskontyn- 
gentowego ze sprzedaży wewnętrznej, przy­
czem jednak rząd musiałby mieć prawo w 
razie potrzeby, t. j. w razie nagłego wzrostu 
popytu doraźnie zwiększać kontyngent i do­
puszczać do opodatkowania — gwoli konsum­
cyi wewnętrznej — potrzebne ilości cukru 
ekskontyngentowego.

Na tym punkcie zdania były bardzo 
podzielone. Sądzimy, że drugi system byłby 
mniej właściwy, niż pierwszy, gdyż stawiał­
by cukier ekskontyngento.wy rodzimej pro- 
weniencyi w gorszem położeniu, niż cukier

obcy, któryby mógł być importowany za 
cłem sześciofrankowem — w takich wypad­
kach, w których konjuktura czyniłaby ów 
import możliwym, co lokalnie (w niezbyt 
wielkich rozmiarach) z powodu niższych ko­
sztów produkcyi w Niemczech, oraz ze wzglę­
du na różnicę frachtów i na położenie geo­
graficzne nie będzie zbyt rzadkie. Zresztą 
jeśli wogóle cały projekt skontyngentowania 
produkcyi austryackiej nie zostanie zaczepio­
ny przez inne państwa, należące do konwen- 
cyi — co przy ścisłej inte.rpretaeyi postano­
wień pierwszego artykułu konwencyi, dopa­
trującej się nie bez pewnej racyi także i w 
takim systemie ukrytych premii nie jest wy­
kluczone, to prawie na pewne skontyngen- 
towanie, oparte na zupełnem wyłączeniu eks- 
kontyngentu z konsumcyi wewnętrznej zo­
stałoby zakwestyonowane przez inne państwa, 
należące do konwencyi.

Była także na ankiecie mowa o zasa­
dach rozdziału kontyngentu między poszcze­
gólne fabryki. Przeważna część domaga się 
rozdziału, opartego na stosunku przeciętnej 
produkcyi każdej fabryki w ostatnich kilku 
latach. Ekspert galicyjski, p. Grabski, żądał, 
by przytem uwzględniono także ilościową 
zdolność produkcyjną fabryki i jej położenie 
geograficzne, Chodzi bowiem o to, by Gali- 
cya (Przeworsk) nie była dalej wyzyskiwana 
przez produkeyę krajów zachodnich, lecz by 
mogła zaspokajać własną produkcyą jakąś 
pokaźniejszą część własnej konsumcyi- Dziś 
Przeworsk produkuje — w kartelu — zaledwie 
jedną trzecią część tej ilości rafinady, któ­
rąby mógł produkować. Wynosi to tylko j e ­
dną piątą część całej konsumcyi galicyjskiej.

Na podobnem stanowisku, jak Galicy a, 
będą stały także W ęgry w chwili, gdy kwe- 
stya skontyngentowauia, która w obu poło­
wach Monarchii musi być uregulowana we­
dług tych samych zasad, będzie przedmio­
tem porozumienia obu Eządów. Węgry zga­
dzają się bowiem na skontyngentowanie tylko 
wtedy, gdy się im pozwoli własną produkeyę, 
t. j. własnym kontyngentem zaspokajać całą 
własną konsumcyę. W obecnym kartelu kon­
tyngent fabryk węgierskich jest o wiele 
mniejszy, tak, że Austrya importuje do W ę­
gier kilkaset tysięcy centnarów metrycznych 
rafinady. Taka ilość musiałaby zatem odpaść 
przemysłowi austryackiemu a przypaść prze­
mysłowi węgierskiemu.

Nie da. się zaprzeczyć, żo tego rodzaju 
słuszne postulaty dotychczasowych Hintcr- 
lander będą stanowiły bardzo poważną tru­
dność przy ostatecznem ustaleniu projektu 
skontyngentowania i mogą je nawet unie­
możliwić. R . B.

Sejmy krajowe.
Wiedeń, 17 lipca. Sejm dolno - austrya- 

cki przystąpił wczoraj do dyskusyi nad wnio­
skami, przedłożonymi przez Wydział krajowy 
na życzenie miasta Wiednia, w sprawie przy­
łączenia Florisdorfu i 12 gmin na lewym 
brzegu Dunaju położonych — do Wiednia. 
Po referencie przemawiał Namiestnik hr. 
Kielmansegg, który oświadczył, że Eząd świa­
domy jest znaczenia ekonomicznego tego przy­
łączenia, uwydatniającego się zwłaszcza wobec 
zamierzonej budowy kanału Dunaj - Odra. — 
Rząd nie może jednak uważać obecnego pro­
jektu za możliwy do przeprowadzenia i od­
powiadający interesom publicznej administra- 
eyi, jest atoli gotów należycie zmieniony 
projekt wziąć pod rozwagę. Obecny projekt 
uważa Rząd za przedwczesny.

Grac, 17 lipca. Na wezorajszern posie­
dzeniu sejmu przyszło pod obrady przedło­
żenie rządowe w sprawie uwolnienia tanich 
pomieszkań robotniczych od podatków.

Capo d’Istria, 17 lipca. Sejm uchwalił 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o 
uwolnieniu tanich pomieszkań robotniczych 
od podatków. Sejm został zamknięty.

Celowiec, 17 lipca. Na wezorajszern 
posiedzeniu Sejmu odesłano przedłożenie rzą­
dowe w sprawie uwolnienia tanich mieszkań 
robotniczych od podatków, bez dyskusyi do 
komisyi prawnopolitycznej.

Bregencya, 17 lipca. Sejm przyjął w 
trzeciem czytaniu przedłożenie rządowe w 
sprawie ulg podatkowych dla tanich pomie­
szkań robotniczych.

Bregencya, 17 lipca. Sejm przed.iru- 
lański rozpoczął dyskusyę nad reformą wy­
borczą. .

Z Poznańskiego.
(Ustąpienie prezesa komisyi kolonizacyjnej. — 
Wielki dom dla niemieckich Towarzystw. — 

Proces o imię polskie).
Potwierdza się — jak donoszą z Pozna­

nia — sygnalizowana wczoraj drogą tele­
graficzną wiadomość o bliskiem ustąpieniu 
dotychczasowego prezesa komisyi koloniza­
cyjnej, W ittenburga. Gospodarkę p. W itlen- 
burga krytykowano ostro swego czasu w ga­
zetach niemieckich. Organ hakaty stów Deu­
tsche Ztg. znacznie jest zaniepokojony tą 
wiadomością, tw ierdząc, iż doświadczenia 
poczynione przez p. W ittenburga w czasie
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(W olny przekład z angielskiego).

(Ciąg .dalszy).

III.
Mieszkańcy Drumtochty, którzy w prze­

śliczny dzień kwietniowy po raz drugi sa­
dzili w tym roku fasolę, zobaczyli taksatora z 
Kildrummie, jadącego w górę, a potem zje­
żdżającego z pagórka, z miną człowieka, któ­
remu ważne czynności powierzone, zostały 
do spełnienia. Wiedziano, że Konstabl Jack 
umie dojeżdżać każdego konia, że nawet naj­
starszego i najgorszego potrafi opanować; 
trzeba jednak przyznać, że tego popołudnia 
szkapę, która nic zgoła nie była warta 
i której rżenie rozlegało się na kilka mil w 
około, potrafił zmienić w rączego rumaka, któ­
ry dziesięć mil przebiegał w ciągu godzi­
ny. Jackowi tak się spieszyło, że gdy prze­
jeżdżał obok karczem, miał czasu tylko 
tyle, żeby się oblizać i odpowiedział jedy­
nie przelotnym ruchem ręki Hillockowi, 
który z pola przydrożnego przywitał go za- 
ehęcająeeirii słowami: „Dobrze ci idzie?*_

Ale zdrugiej strony zauważono, że zsia­
dał z konia przed każdym słupem choćby 
najmniejszym i przynajmniej pięć minut za­
trzymał się przy imiraeh ogrodzenia obu ko­
ściołów.

— Bardzo możobne, iż nalepia afisze 
na jakąś licyt.acyę! rzekł ILllock do swego 
parobka, potrząsając głową domyślnie. — 
Przecież, jestem ciekawy, co to być może ! 
Jakiś biedaczysko z Kildrummie, który za­
pewne zbankrutował...

Pewien kupiec korzenny z Muirtonn 
wprowadził pierwszy manię ogłoszeń do tych 
okolic. Będąc w dobrych stosunkach z wła­
dzą, mógł sobie pozwolić oszpecić gościniec 
ogłaszając wszędzie cenniki swoich towarów. 
Tolerowano to nadużycie aż do dnia, w któ­

rym. pozwolił sobie z zadziwiającą zuchwa­
łością przylepić afisz, wychwalający jakąś 
tanią herbatę, na samych drzwiach parafial­
nego kościoła,; dowiedziano się później, że 
jeżeli potrafił wymknąć się od aresztu za to 
wykroczenie, to tylko dzięki pokornym i po­
niżającym wymówkom przed pastorem. Da- 
widsonem i dzięki także ofierze dwustupięć- 
dziesięciu franków, złożonej na bursę para­
fialną.

Od tej pory urzędowe afisze były je ­
dyną ścienną literaturą, dozwoloną w doli­
nie, a Jack, który miał rozkaz redagować te 
ogłoszenia, wychwalał głośno swój styl. Na 
samym wierzchu,  ̂ jako tytuł, widniały te 
słowa: „Sprzedaż z publicznej lieytacyi"; 
wyrazy, jakich świat światem żaden z mie­
szkańców doliny nie słyszał dotychczas, tak 
samo. jak inne wyrazy : „hurtownie bydło“, 
„jałowice11, „korne robocze11, „instrumentu rol­
nicze11 , „naczynia m leczarniane11 i t. d ; 
wszystko to znajdowało się wypisane na 0 - 
głoszeniu. Pewnego dnia nawet Jack zamie­
ścił na swoim afiszu „cerealia11, ale musiał 
natychm iast ustąpić przed niezadowoleniem 
ogółu i wrócić do utartego wyrazu „zboża", 
który według niego był bardzo głupie-m okre­
śleniem, ale ciemnota ludzi, do których sto­
sowała się ta odezwa, zmusiła go do tego.

— Chciałbym bardzo wiedzieć, czego 
chce ten Jack ze swoją „sprzedażą przez pu­
bliczną licy tację11 — rzekł pewnego razu Hil­
lock , przesyiabizowawszy litera po literze — 
co mu zabrało dobrych dziesięć minut — 
ten górnolotny tytuł. — A dalej, co mają 
znaczyć „jałowice?11. Znam bydło Miltona 
tak dobrze, jak moje własne. Co do „jało­
wic11 wiem dobrze, iż ich nie posiada i ni­
gdy nie słyszałem, żeby kto je wspominał, 
chyba tylko w Biblii o nich się czyta.

— Jaki ty jesteś głupi, mój biedny 
Hillook ! — rzekł Jamie Soutar, którego li­
terackie popisy Jacka podniecały do emula- 
cyi — czyż wymagasz od woźnego, żeby 
pisał, że „ludzi ma na sprzedaż?" A czy ty 
sobie wyobrażasz, że „krowa" równie dobrze 
by wyglądała na ogłoszeniu jak „jałowica?11. 
Gdyby pisano te rzeczy w naszej zwykłej 
mowie, nikomu by się czytać nie chciało; 
przeciwnie ten rodzaj języka jest uroczysty, 
daje do m yślen ia!

— Nie zastanowiłem się nad tern, J a ­
mie! — odrzekł Hillck, dotknięty w najsłab­

szą stronę tym argumentem - -  tak mi się 
wydaje, że może masz słuszność. Jack jest 
chłopcem, który otrzymał wykształcenie i 
żaden wyraz pewnie nie jest mu obcy.

Jack miał sobie za obowiązek nalepiać 
swoje ogłoszenia w sobotę, jak można było 
najpóźniej, wieczorem, w tym celu, żeby li­
teratura jego olśniła mieszkańców doliny w 
niedzielę rano i aby miała dla nich całko­
wity urok niespodzianki.

Ozy kto wchodził czy schodził główną 
drogą, mógł rzucić okiem na trzy afisze, za­
nim doszedł do kościoła i stanął wygodnie 
przed czwartym, nalepionym na słupie z p ra­
wej strony przy bramie do cmentarza. Gdyby 
liczba tych, które znajdowały się po drodze, 
była mniejsza, nie osiągnęłoby to pożądanego 
celu, bo w czytaniu tych rzeczy zachowy­
wano prawo ścisłej etykiety.

Gdy Whinnie naprzykład wchodził na 
gościniec i spostrzegał ogłoszenie ze słowa- 
i i :  „Sprzedaż przez publiczną licytacyę", 
ie pozwalał sobie, nigdy nie byłby sobie

.yoiiosc , wsiyuzuny się przejść na drugą 
stronę dla przeczytania afisza i czynił tylko 
nieznaczny ruch głową w tę stronę, starał 
się myślą poszukać, o jakiej też fermie mogła 
tu być mowa. Przy drugiem ogłoszeniu, na 
które spoglądał nie zatrzymując się, przeko­
nywał się, czy jego domysły były słuszne i 
już był w stanie obrachować w głowie, jakie 
ruchomości będą wystawione na licytacyę. 
Głowa rodziny jedynie miała upoważnienie 
zatrzymania się przez pięć minut najwyżej 
przy trzecim afiszu i tylko na to, żeby spro­
stować ważne omyłki, które w myśli mógł 
poczynić, obrachowując ruchomości wymie­
nionej fermy. Dla ostatecznego wystudyowa- 
nia szczegółów licytaeyi. trzeba było czekać 
dopóki się nie doszło do ostatniego afisza, 
przylepionego na słupie przy bramie cmen­
tarnej i tam dopiero wczytywano się w głę- 
bokiem milczeniu, nie opuszczając ani je­
dnego słowa. Strzeżono się jednak pilnie, 
żeby z kimkolwiekbądź nie mówić o tern w 
niedzielę.

Gdy W hinnie znalazł się w towarzy­
stwie dziekanów, zadawalniał się co najwy­
żej uczynieniem dalekiej aluzyi co do lieyta- 
cyi u Miltonów, jak o rzeczy, którą słyszał 
niewyraźnie.

Drumsheugh, jakby ze snu zbudzomf, 
odpowiadał:

— Nie dziwiłoby mnie rzeczywiście, 
żeby licytacya Miltonów była tak bliska.... 
Posiadają dwa morgi buraków więcej niż się 
spodziewałem...

Hillock wtedy uczynił uwagę, jakby 
przypadkowo i tonem człowieka, który czu­
je się w obowiązku podtrzymać rozmowę, 
nieprzyjemną dla niego, że, o ile sły­
szał. stara Miltonowa podobno posiadała 
krowę.

— Przypuszczam — dodał — że zamie­
szkają w Kildrummie.

I na tem koniec, ponieważ zwyczaj 
ustanowiony sprzeciwiał się temu, żeby roz­
trząsano tę kwestyę do gruntu.

Eaz jeden przecie ogłoszenia Jacka by­
ły powodem, że przekroczono granicę utar­
tych zwyczajów, zachowywanych przez lu­
dzi, stojących w przedsionku kościoła; było 
to w dniu, kiedy ogłoszono licytacyę tyczącą 
się Burnbraego.

— Niech nas Bóg ma w swojej opie­
ce ! Tym razem to na seryo, a wcale nie do 
śm iechu! — rzekł Whinnie, przyłączając się 
do grupy dziekanów. I wśród powszechnego 
milczenia tabakierki przechodziły z rąk do 
r ą k .

— Ach, ta k ! ta k ! — rzekł nareszcie 
Hillock tonem, którym przemawiał na po­
grzebach — okrutnie nam go będzie wszyst­
kim brakowało.

Wszyscy uznali, że ten ton stosował 
się wybornie do okoliczności i zaczęto mó­
wić takim samym.

— Dobry dzierżawca, bez zaprzecze­
nia! — ciągnął dalej Hillock, ośmielony 
sympatyczną atmosferą, którą się czuł oto­
czony — Burnbrae umiał tak jak nikt inny 
wybrać stosowny dzień do siewu i nie zna 
lazłby się ani jeden burzan na jego polu. 
Gdybyśmy tak czysto pola utrzymywali, jak 
on swoje, lepiejby dla nas było, no, nie ma 
co mówić!

Hillock wyrzucił ostatnie słowa z uro­
czystą miną kaznodziei, któremu polecono 
wygłosić pośmiertną mowę o świętym czło­
wieku.

(Oiąg dalszy nastąpi).



jego urzędowania wyszłyby teraz na korzyść 
komisyi, zwłaszcza, że nowe miliony wyma­
gają oględnej gospodarki i czynią zadanie 
prezesa komisyi bardzo odpowiedzialnem i 
nadzwyczaj trudnem.

Wielki dom dla Towarzystw niemie­
ckich ma być zbudowany w Janowcu pod 
Poznaniem na terytorymn, należącem do ko­
misyi kolonizacyjnej. Naczelny prezes dr. 
Bitter obiecał na ten cel z funduszu dyspo­
zycyjnego znaczną subwencje.

O polskie imię rozegrał się niedawno 
zasadniczy proces. Sprawa miała się ta k : 
Dnia 6 maja 1901 roku przyszedł p. Pał­
czyński z Lubiewa do miejscowego urzędni­
ka stanu cywilnego, p. Berenda, i oświad­
czył mu, źe dnia poprzedniego urodził mu 
się syn, któremu chce dać imię „W acław11, 
a potem dopiero dodał w nawiasach „Wen- 
zeslaus“. Oprócz tego Pałczyński nie chciał 
zezwolić na to, żeby nazwisko jego żony 
miało być zapisane z końcówką, „i“ , a więc 
Pałczyński zamiast Pałczyńska. Urzędnik nie 
eh ciał się zgodzić na żądanie p. Pałczyń­
skiego i zapytał się swej przełożonej władzy, 
to jest wydziału powiatowego, jak ma postą­
pić. Wydział powiatowy nakazał mu, aby 
nazwisko żony p. Pałczyńskiego zapisał z 
końcówką „a“, a imię dziecka polecił zapi­
sać „Wenzeslaus" (Wacław). P. Pałczyński 
mimo to domagał się, aby imię dziecka na 
pierwszem miejscu zapisano „W acław11, a po­
nieważ urzędnik na to zgodzić się nie chciał, 
więc nie podpisał protokołu. Teraz urzędnik 
stanu cywilnego zaczął na p. Pałczyńskiego 
nakładać coraz to wyższe kary za to. że .n ie  
zameldował11 narodzenia swego dziecka „Wa­
cława11. Ostatecznie Pałczyński podpisał pro­
tokół, ale równocześnie odwołał się do sądu.

W pierwszych dwóch instancyaeh przy­
znano urzędnikowi stanu cywilnego słuszność. 
Wyroki obydwóch instaneyj sądowych orze­
kły, że p. Pałczyński, chociaż doniósł o uro­
dzeniu dziecka, nie wypełnił jednak obo­
wiązku zameldowania, bo nie podpisał od­
nośnego protokołu. Dla tego też to jego do­
niesienie nie mogło być uważanem za pra­
widłowe zgłoszenie.

Lanego zdania była trzecia instancya 
t. j. sąd nadziemiański w Kwidzynie. Tutaj 
bowiem uwolniono p. Pałczyńskiego od kary, 
a koszta nałożono kasie państwowej. Sąd ten 
uzasadnił wyrok swój uwalniający mniej wię- 
cej tak :

„Księgi stanu cywilnego mają być pro­
wadzone w języku niemieckim. Imiona, które 
mają osobną formę polską i niemiecką, mają 
być zapisywano w ten sposób, że na pierw­
szem miejscu ma stać brzmienie niemieckie, 
o na drugiem miejscu brzmienie polskie w 
nawiasach.

Mimo to myli się poprzednia instancya 
twierdząc, że oskarżony nie spełnił obowiązku 
zameldowania narodzenia swego dziecka przez 
to, że tylko doniósł o narodzeniu dziecka, 
wymienił imię „Wacław", jakie dziecku wy­
brał, i zażądał, aby imię „Wacław11 było na 
pierwszem miejscu zapisane.

Zapisywanie obcych (nie niemieckich) 
imion do ksiąg stanu cywilnego wcale nie 
jest wzbronionem, chociaż księgi te mają 
być prowadzone w języku niemieckim, bo 
imiona te z językiem urzędowym nie nie 
mają do czynienia. Nie wolno tylko zapisy­
wać imion nieprzyzwoitych, a imię „ Wacław “ 
nie jest, takiem.

Tak tedy oskarżony mógł dziecku swe 
mu dać imię „W acław11. Skoro zaś powie­
dział urzędnikowi o narodzeniu dziecka i o 
wybranein imieniu Wacław, to tera samem 
spełnił swój obowiązek. Oskarżony nie był 
zobowiązanym powiadać urzędnikowi, że imię 
Wacław po niemiecku brzmi „Wenzeslaus", 
bo to jest obowiązkiem urzędnika zastanowić 
się, czy owe imię polskie, nie ma osobnego 
niemieckiego brzmienia11.

Z pod berła carskiego.
(Statystyka gubeniii lubelskiej. — Odnowienie 
kościoła św. Aliny w Wilnie. — Polacy w Mo­

skwie. — Wydatki na oświatę w Kossyi).
W edług urzędowej statystyki, gubernia 

lubelska posiada 255 cerkwi prawosławnych, 
146 kościołów rzymsko-katolickich, 2 prote­
stanckie, 756 zakładów naukowych, 178-3 za­
kładów, fabrycznych 58 aptek, 41 sądów gmin­
nych, 97 lekarzy. 14 weterynarzy, 9 den­
tystów i 23-5 felczerów. W gubernii tej 
mieszka 264.272 „prawosławnych11 (do nich 
zaliczono wszystkich unitów 34 raskolni- 
ków 832.075 rz-kat., 38.831 protestantów 
i 190.50 żydów.

Piszą z W ilna : Zorganizowany dzięki 
usilnym staraniom ks. Łrboka komitet, w 
celu odnowienia kościoła św. Anny, tego 
arcydzieła sztuki, przystąpił już do robót 
przygotowawczych. Przewodnictwo w komi­
tecie objął marszałek gubernialny, Adam hr. 
Plater. Koszt gruntownego odnowienia ko­
ścioła obliczono na 60.000 rubli. Komitet czyn­
ność swoją podzielił między dwie komisye : 
budowlaną i finansową.
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Kolonia polska w Moskwie w ostatnich 
lalach znacznie się powiększyła i bez prze­
sady przyjąć można liczbę Polaków na 80 — 
50 tysięcy. Najsilniej reprezentowani są rze­
mieślnicy i drobni urzędnicy kolejowi, lecz 
nie brak i in teligencji, inżynierów, dokto­
rową aptekarzy, oraz kilkunastu właścicieli 
znaczniejszych domówr handlowych, techni­
cznych i fabrykantów.

Cała działalność społeczno-związkowa 
ogranicza się lia „Katoliekiem Towarzystwie 
dobroczynności11, które z własnych funduszy 
utrzymuje ochronkę i szkołę dla dzieci pol­
skich. Potrzebne środki czerpie, zarząd To­
warzystwa z wpisów i datków swoich człon­
ków, z przedstawień amatorskich chętnie 
przez publiczność polską zwiedzanych i z 
kilku zabaw z tańcami, do których i ros- 
syjska młodzież gremialnie się przyłącza.

Nowy kościół w pięknym stylu goty­
ckim będzie prawdopodobnie w głównych 
zarysach wykończony do jesieni; koszta bu­
dowy wyniosą około 400.000 rubli.

Ruski ja Wiedornosti zamieściły w tych 
dniach artykuł p. Zołotarewa, który na pod­
stawie urzędowych danych statystycznych, 
przedstawia stan wydatków na oświatę w 
Rossyi w ubiegłem stuleciu.

„W początkach zeszłego XIX. wieku — 
pisze p. Zołotarew — budżet ministerstwa 
oświaty wynosił 2,5 prc. ogólnego budżetu 
państwa. Na początku ostatniego dziesiątka 
lat budżet ten zawsze jeszcze zajmował mar­
ne miejsce, gdyż wynosił 2,6 prc. ogólnego 
budżetu, pomimo, że dochodził do 22 milio­
nów. Po nieurodzajnym roku 1891 nieszczę­
śliwy ten budżet został odrazu obcięty o cały 
milion i dopiero za Bogolepowa przekroczył 
26 milionów, stanowiąc w 1898 r. 26 9 mil., 
czyli — Diestety — 2 prc. ogólnego budżetu 
państwa. Następnie w r. 1901 znowu go 
obcięto o 100.000, tak, że stosunek procen­
towy do ogólnego budżetu z 1,9 prc. w r.
1900 spadł w r. 1901 na 1,8 prc. W prze­
widywaniu zamierzonych reform w 1902 r. 
budżet ministerstwa oświaty powiększony o 
3 mil. wynosi obecnie 36,6 mil., stanowiąc 
1,9 prc. ogólnego budżetu".

Mówiąc o bardzo nieznacznem rozszerze­
niu oświaty w Rossyi, autor zaznacza jedno­
cześnie bardzo ważną okoliczność, że jak uro­
dzaje zboża, tak urodzaje szkolne w Rossyi 
są nadzwyczaj niejednostajne. Są gubernie 
i obwody, w których jedna szkoła przypada 
na 14 -  27 wiorst kwadratowych i na 639 
do 983 głów ludności, ale są także takie, 
gdzie jedna szkoła przypada na 36 66 —46 A33 
wiorst kwadratowych i 3540—70.927 mie­
szkańców.

„To samo zjawisko daje się spotrzegać 
w wykształceniu średniem. Mianowicie w r.
1901 siedm m iast: Petersburg, Moskwa, Ki­
jów, Odesa, Warszawa, Ryga, Charków miały 
87 gimnazyów, progimnazyów i szkół real­
nych, z ogólną liczbą 24.169 uczniów, czyli, 
że korzystały przeszło z 1,4 wszystkich śre­
dnich zakładów naukowych i liczyły 1 5 ca­
łej liczącej się młodzieży w Rossyi (w zakła­
dach ministerstwa oświaty)11.

Z wszystkich tych cyfr i faktów wy­
snuwa autor następujące wnioski:

„Rossya jest birdzo uboga w szkoły 
i posuwa się naprzód w sprawie oświaty żół­
wim krokiem. Wieści o reformie szkolnej, 
trwające od kilku lat, sprawiają wrażenie 
jakiegoś nieporozumienia. Prawdziwa refor­
ma szkolna powinna polegać przedewszyst- 
kiem na energicznem otworzeniu nowych 
szkół rozmaitych typów i w rozmaitych miej­
scowościach Rossyi, odpowiednio do potrzeb 
ludności i godności Rossyi, jako mocarstwa 
europejskiego".

(lo P e te r s b u r g a .

(Telegramy).

Kronsztad, 17 lipea. Car i król włoski 
przybyli tu wczoraj przed południem z Pe- 
terhofu na yachcie „Aleksandra". — Gdy z 
yachtn wywieszono flagę rossyjską, dano 31 
strzałów powitalnych z pokładów pancernika 
włoskiego „Carlo Alberto", czterech rossyj- 
skieh pancerników i 20 torpedowców, stoją­
cych w porcie na kotwicy. Gdy zaś zawija­
jący do portu yacht carski jeszcze bliżej 
podpłynął, wówczas zawisła z masztów wło­
skiego okrętu chorągiew królestwa włoskiego 
i zagrzmiało 21 salw działowych, Kapela 
okrętu włosidego zaintonowała hymn rossyj- 
ski a muzyki rossyjskie grały włoskiego mar­
sza narodowego. Załogi okrętów wzniosły kil­
kakrotnie okrzyk hurrah ! Król Wiktor Ema­
nuel wstąpił najpierw na, pokład okrętu „Carlo 
Alberto", witany przez komendanta okrętu, 
admirała Mirabello. Tymczasem zbliżyła się 
do „Carlo Alberto" parowa szalupa, na któ­
rej znajdował się car Mikołaj w towarzystwie 
wielkich księżąt i świty. Król powitał cara 
u wejścia na pokład, a z okrętu dano 31 
strzałów powitalnych. Car przeszedł przed 
frontem załogi okrętowej, i przywitał się ser-

!. lipea 1902.

decznie z ambasadorem włoskim, z włoskimi 
attaclws wojskowymi, i z głośnym wynalazcą 
Marconim. Monarchowie zwiedzali szczegó­
łowo okręt, poczem w ich oczach dokonano 
telegrafowania bez drutu z aparatu ustawio­
nego na jednym końcu okrętu do aparatu 
na drugim końcu pokładu. Słowa depeszy 
brzmiały : Vive le roi d’Italie, vive Vemperewr 
de Russie. — Car wyraził Marconiemu uzna­
nie. Następnie przeszli monarchowie do sa­
lonu admiralskiego. Tu podano szampan. — 
Car Mikołaj wzniósł toast na cześć admirała 
i marynarki włoskiej. Po jednogodzinnym 
pobycie opuścili monarchowie pokład okrętu 
„Carlo Alberto" i na rossyjskiej szalupie pa­
rowej udali się wśród salw działowych na 
okręt carski „Gwiazda polarna", który z kolei 
król włoski szczegółowo oglądał. Następnie 
wśród salw armatnich ze wszystkich stoją­
cych w porcie okrętów i z fortów, wrócili 
monarchowie na „Aleksandrze11 do Peterhofu.

Petersburg, 17 lipea. M inister spraw 
zagranicznych Lambsdorf wydał wczoraj wie­
czorem bankiet na cześć m inistra Prinettiego. 
Na bankiecie b y li: Prinetti, Witte, ambasa­
dor włoski z personalem ambasady, rossyj- 
ski ambasador przy dworze włoskim', rossyj- 
ski ambasador w Konstantynopolu i inni do­
stojnicy.

KKOIIKA
Lwów, 17 Upca,

— Z Uniwersytetu. P. Edmund Pągow- 
ski, auskultant sądowy, rodem z Wieliczki, otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora praw.

— W  Bibliotece uniwersyteckiej, mia­
nowicie w sali Czytelni, odbyło się dzisiaj wrę­
czenie srebrnego krzyża zasługi Ignacemu Osu­
chowskiemu , słudze Biblioteki, którego znał 
każdy, kto od 30 lat w bibliotece pracował, 
z rzetelnej i skrzętnej usługi. Aktu doręczenia 
dokonał w zastępstwie bawiącego na urlopie 
dyrektora, kustosz dr. Fryderyk Papee, w obecno­
ści profesorów Uniwersytetu i urzędników Biblio­
teki, zaznaczając w kilku ciepłych słowach, że 
nawet na najskromniejszem stanowisku uczciwą 
pracą można się doczekać niepospolitego uzna­
nia; mówca zakończył okrzykiem na cześć Naj­
jaśniejszego Pana.

— Z m agistratu. Prezydent miasta dr. 
Małachowski zamianował p .  Joachima Frenkla 
prowizorycznym kierownikiem izraeliekiego urzę­
du metrykalnego we Lwowie.

— Deputacya Rady miejskiej, złożona 
z pp. dr. Lisiewicza, prof. Dzieślewskiego i Ja- 
nowieza była wczoraj u prof. Pawlewskiego z 
prośbą, aby cofnął swą rezygnację z godności 
radnego. Prof. Pawlewski zdecydował się pozo­
stać w Radzie m. Lwowa.

— W ynik klasyfikacyi uczniów koa 
serwatoryum gal. Towarzystwa muzycznego. Ko- 
misya egzaminacyjna przyznała uczniom konser- 
watoryum następujące stopnie postępu w nauce 
muzyki;

a) Skrzypce, klasy prof. M. Wolfsthala. 
Stopień celujący jednogłośnie: Wysocki-Hetfleiseh 
Kazimierz, Jarecki Zygmunt. Stopień celujący: 
Wróbel Aleksander, Sliziuk Jan, Szulc Tadeusz, 
Merunowicz Jan. Stopień dobry: Żarski Stani­
sław, Langer Walenty, Żebracki Witold, Kiihnel 
Wacław, Dąbrowska Marya, Renau Stefan, Ba­
ranowski Władysław.

b) Skrzypce, klasy prof. F. Jackła (w za­
stępstwie prof. F. Słomkowski). Stopień celują­
cy : Śliwińska Helena, Freter Jerzy, Wójtów 
Maryan, Szedywy Adam, Munzlinger Józef. Sto­
pień dobry: Wołoszczak Bronisław, Cyganik
Leonard, Dąbczewski Roman, Bandrowski Ja ­
nusz, Stadler Alfred.

c) Skrzypce, klasy prof. F. Słomkowakie- 
go. Stopień dobry: Monastyrski Jarosław, Lek- 
czyński Łueyan.

Wiolonczela, klasy prof. A. Sladka. Stopień 
celujący jednogłośnie: Pulikowski Roman. Sto­
pień celujący: Haninczak Włodzimierz, Svayner 
Emil, Lippert Bogumił, Bereźnieki Bohdan, Stro- 
menger Karol. Stopień dobry: Sperber Józef, 
Chladek Gtabryel, Thorn Józef.

Oboj, klasy prof. F. Fugi. Stopień celu­
jący jednogłośnie: Lippman Karol. Stopień celu­
jący : Swoboda Franciszek, Roubie Karol, No- 
woświat Bolesław. Stopień dobry: Wilczyński

Klarnet, klasy prof. F. Fugi. Stopień do­
bry: Kondracki Maryan.

Śpiew solo, klasy prof. W. Wysockiego. 
Stopień celujący jednogłośnie : Fedak Anna, Hen- 
drieb Wanda, Mossoczy Zygmunt, Gralewska 
Zofia. Stopień celujący: Natkos Leon, Stroner 
Janina, Sołohub Irena, Żukowska Jadwiga, Sie­
rosławska Marya, Eile Marceli, Maksymowicz 
Delfina, Ogrodnik Apolonia, Huth Marya. Stopień 
dobry: Sułkowska Zofia, Lebenstein Marya, 
Wertsch Helena, Dębicka Jadwiga, Praun Marya.

Konkurs publiczny odbył się dnia 28 z. m. 
Nagrody otrzymali: List pochwalny: panny Sie- 
miradzka Jadwiga, Dorożewska Wanda, Pollitzer 
Gertruda, Ogrodnik Apolonia, Gralewska Zofia. 
Medal bronzowy: Grott Auna. Meclalc srebrne :

Jarocka Zofia, Pulikowski Roman, Jarecki Zy­
gmunt, Scliwanda Kamila medal srebrny i tytuł 
laureatki.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Złoczowie odbył się pod przewodnictwem kra­
jowego inspektora szkół p .  Jana Lewickiego w 
dniach 11, 14 i 15 b. m.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bara­
nowski Wiktor, Bukowski Tadeusz, Czechowski 
Czesław (z odzn.), Jaroszewski Karol, Katz Tzaak, 
Kossuth Janusz, Łada Michał, Petruszka Men­
del, Siegelbaum Tadeusz, Skulski Bronisław, 
Stopowy Wilhelm, Tęczarowski Alfred, Ulwań- 
ski Antoni, Własak Teofil.

Jednemu uczniowi publicznemu, jednemu 
eksterniście i jednemu prywatyście pozwolono 
powtórzyć po wakacjach egzamin z jednego 
przedmiotu.

— W  lokalu Stowarzyszenia nauczycie­
lek odbyło się wczoraj wieczorem zebranie to­
warzyskie nauczycieli i nauczycielek.

— Dwa ognie, sufitowy i piwniczny, 
ugasiła wczoraj miejska straż ogniowa. Zapalił 
się mianowicie najprzód sufit oficyn w domu 
pod 1. 33 przy ul. Źródlanej z powodu wadli­
wej budowy i pęknięcia komina. . Straż ugasiła 
płomienie z łatwością. Szkoda, ubezpieczona zre­
sztą, nieznaczna.

Drugi ogień, piwniczny, sygnalizowano z 
ulicy Objazdowej 2, gdzie zapalił się w piwnicy 
skład starych rupieci. Nim straż przybyła na 
miejsce, sami lokatorowie ogień zupełnie prawie 
ugasili.

A  Z gniazda małżeńskiego znikła 
wczoraj Małgorzata Szczepańska, żona murarza, 
zabierając mężowi w dodatku całą garderobę i. 
30 K., schowanych na „czarną godzinę".

— Prof. Emanuel Hermann. Wyna­
lazca kart pocztowych radca ministeryalny, prof. 
dr. Emauuel Hermami, zmarł, jak doniosły te­
legramy, przedwczoraj w Wiedniu. Urodzony 
w r. 1839, po ukończeniu studyów prawniczych, 
był urzędnikiem Ministerstwa handlu i docen­
tem ekonomii na Uniwersytecie wiedeńskim. 
W roku 1869 wystąpił na szpaltach Neue Fr. 
Presse, z projektem nowego rodzaju środków 
korespondencyjnych.

Porto wynosiło wówczas w miejscowej i 
zamiejscowej korespondencji 5 ct. Prof. Her­
mann proponował opłatę 2  ct., dla takich prze­
syłek, które nie zawierają więcej nad dwadzie­
ścia słów wraz z adresem i podpisem wysyła­
jącego, umieszczonych w otwartej kopercie. 
Ztąd urosła forma dzisiejszych kart korespon­
dencyjnych. Ówczesny dyrektor poczt, szef se- 
kcyi Mały, przeprowadził w porozumieniu z 
Węgrami rozporządzenie, mocą którego weszły 
one w życie z dniem 1 października 1869. Od 
Austryi przejęły i inne państwa na całym świę­
cie karty pocztowe.

Dzisiaj przynoszą one Austryi czystego 
dochodu 600.000 do 700.000 koron ułatwiając 
ogromnie całą manipulacyę. Wynalazca ich zdo­
był sobie ogólne uznanie. Rady jego zasięgano 
we wszystkich ważniejszych sprawach poczto­
wych. Prace jego ekonomiczne i socyalne, a 
szczególnie znakomite zasługi, jakie położył o- 
koło organizacji szkół przemysłowych, wynio­
sły go na stanowisko jednego z najbardziej po­
ważnych uczonych wiedeńskich.

W odprowadzeniu zwłok na miejsce wie­
cznego spoczynku brała udział liczna publi­
czności, składająca hołd życiu bardzo zasłużo­
nemu i pracowitemu.

— Zmarli w ostatnich dniach: W An­
drychowie, Maryan Andrzej Daczyński, magister 
farmaeyi i właściciel apteki, w 40 roku życia.

W Komorowie (Królestwo Polskie), Piotr 
Malinowski, obrońca prokuratoryi Królestwa Pol­
skiego, prawnik zdolny i wysoko ceniony, czło­
wiek zacny i prawy, autor całego szeregn prac, 
między innemi dzieła p. t.: „Potęga wojskowa 
Rossyi". Zmarły liczył zaledwie 32 lat życia.

W Wiszni, gubernii podolskiej, Aleksan­
dra Pirogowa, w 77 roku życia, żona pierwszo­
rzędnego rossyjskiego chirurga, słynna z dobro­
czynności w Kijowie, gdzie hojnie wspierała 
szpitale miejscowe.

— Strejk rolny we wsi Gajach, w po w. 
lwowskim, został już załatwiony w sposób ugo­
dowy. Strejk dał powód do ubolewania godnego 
zajścia. Mianowicie onegdaj około 200 strejku- 
jącyeh spędziło z łanów dworskich służbę 
dworską oraz robotników, sprowadzonych z 
Bitki szlacheckiej. Ośmiu uczestników tego eks­
cesu aresztowano. Wczoraj przyjechała do Ga­
jów właścicielka, ks. Marya Sapieżyna z Biłki, 
poczem wkrótce ugodę zawarto i robotnicy zaraz 
wczoraj rozpoczęli pracę.

W Hermanowie, również własności ks. 
Maryi Sapieżyny, ofiarowała księżna strejkują- 
cym te same warunki, co w Gajach; ludność 
się jeszcze namyśla.

— Ze Zbaraża donoszą, że w Hniłicach 
tamtejszego powiatu rozpoczął się strejk rolny, 
który objął sześć gmin. — W obec znacznego 
wzburzenia umysłów ugodowe załatwienie strej- 
ku natrafia na trudności. Dla zapobieżenia e- 
wentualnym wykroczeniom przybyła do Hnilic 
kompania piechoty.

— W ynalazek Polaka. Gustaw Żóraw- 
ski, majster tkacki w fabryce Towarz. schlos-
serowskiego w Ozorkowie, wynalazł i skonstruo­
wał nowy przyrząd, który dla pracujących przy 
krosnach tkackich może mieć wielkie znaczenie.
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Przyrząd ten łączy w sobie zalety krosien o grze­
bieniach stałych, z zaletami krosien o grzebie­
niach ruchomych i usuwa dotychczas stosowany, 
chociaż niepraktyczny, system przytyków, czyli 
tak zwanych stuherów. Zabezpiecza przytem ro­
botników od kaleczenia się w palce, które przy 
dotychczasowym systemie bardzo często się zda­
rza i bywa nieraz bardzo silne, do utraty pal­
ców doprowadzające. Posiadając stale dobre ob­
sadzenie grzebienia, przyrząd ten zarazem po­
zwala na wypuszczenie grzebienia w razie par­
cia czółenka. Upraszcza krosna tkackie i zara­
zem powiększa dokładność icli działania. Dodać 
należy, żo nowy przyrząd z łatwością i przy 
niewielkim nakładzie daje się zastosować do 
dawnych krosien, pokrywając w krótkim ezasie 
koszt powiększeniem produkcyi i doskonałością 
tkaniny.

Nowy przyrząd został z powodzeniem wy­
próbowany w praktyce w fabryce w Ozoikowie 
i zyskał uznanie specyalistów i pracowników.

— Dwanaście zagród włościańskich 
zniszczył onegdaj pożar w gminie Zarudeach, 
pow. lwowskiego. Szkoda wynosi około 18.000 
IC. i zaledwie w jednej trzeciej części była ubez­
pieczoną. Przyczyna pożaru niewiadoma.

— Śmierć w płomieniach. Pod Szege- 
dynem przełożony klasztoru Móric zasnął ua ka­
napie, trzymając w ustach palące się cygaro ; 
we śnie od ognia cygara zajęło się ubranie nie­
szczęśliwego, który się tak poparzył, że po dwócb 
godzinach strasznej męczarni d u c h a  wyzionął.

— Jazda dystansowa. Z Wiednia te­
legrafują, że przybył tam rotmistrz kawaleryi 
rumuńskiej Kostin, który odbywa konno po­
dróż z Bukaresztu do Metzu (w Lotaryngii). 
Przestrzeń ta wynosi 21 BO kim. Do odbycia 
drogi z Bukaresztu do Wiednia potrzebował 11 
dni. W niektórych dniach przebywał po 125 
kim. Klacz, na której tę podróż odbywa, pocho­
dzi ze stadniny węgierskiej hr. Karoly’ego.

— Pomnik na pamiątkę założenia mię­
dzynarodowego związku pocztowego ma stanąć 
w Bernie. Wszystkie zarządy pocztowe, które 
do związku przystąpiły, upoważniły szwajcarską 
rado związkową do rozpisania konkursu między­
narodowego Da projekt pomnika.

—  Henryk Szczawiński-M elcer. Zgo­
dnie z postanowieniem warszawskiego sądu okrę­
gowego i warszawskiej Izby sądowej, w parafii 
św. Barbary na Koszykach spisano akt adopta- 
eyi znanego fortepianisty i kompozytora p. Hen­
ryka Melcera, uczyniony przez p. Jakóbinę ze 
Szczawińskich Grzybowską. P. Melcer nosić bę­
dzie odtąd nazwisko Szczawiński-Melcer. Do wy­
jednania powyższej adoptacyi skłoniła — we­
dług dzienników warszawskich — p. Melcera 
przed wyjazdem na stały pobyt do Wiednia chęć 
usunięcia wszelkich wątpliwości, jakie go spo­
tykały podczas występów za granicą, pod wzglę- 
dem jego polskiego pochodzenia.

— Ekspiozya. W fabryce dynamitu w 
Baelen, pod Antwerpią, nastąpił wybuch dyna­
mitu : 3 robotników i 5 robotnic zabitych na 
miejscu, kilkanaście osób ciężko ranionych. Szko­
dy bardzo znaczne.

— W ykonanie wyroku śmierci. Z Wro­
cławia donoszą: We wtorek ścięto tu listonosza 
Muellera, który skazany został na śmierć za za­
mordowanie 80-letniej starej panny dla rabunku.

— Tow. ratunkowe założono w Kijo­
wie. Prezesurę nowej instytucyi objął prezydent 
miasta. W pierwszych dniach wpisało się 400 
z górą osób na listę członków Towarzystwa.

—  Burza. Z Ohalons sur Saone telegra­
fują: Onegdaj między godziną 8 a ?  wieczorem 
panowała tu silua burza, wyrywając drzewa z 
korzeniami; wiele domów zostało uszkodzonych, 
kilka parowców na Saonie rozbiło się. Okręt 
„Alcazar“ zniszczony do szczętu. Wskutek ur­
wania chmury, woda zalała ulice i wtargnęła 
do sklepów.

— M iędzynarodowy kongres ginekolo­
giczny odbędzie się w Rzymie od 15—21 wrze­
śnia b. r.

— Pożar. W Ponte Canavese w Piemon­
cie spaliła się do szczętu wielka przędzalnia ba­
wełny Leffera. Szkody wynoszą około miliona 
lirów; 300 robotników pozostało bez zajęcia.

— Zawalenie się wieży św. Marka. 
Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, wywołanego 
tak smutną dla całego świata cywilizowanego 
katastrofą, poczęto się zastanawiać nad jej przy­
czynami. Krążą o nich najrozmaitsze pogłoski. 
Niektórzy twierdzą, że wytrzymałość podstaw 
wieży naruszono robotami kanalizacyjnemi i bru- 
kowemi, inni przypisują ją  zniszczeniu przez 
wpływy atmosferyczne wiązań żelaznych, opasu­
jących ściany dzwonicy.

W sprawozdaniach o wypadku, pomieszczo­
nych we wszystkich europejskich dziennikach, 
nie brak wstiząsających opisów tej chwili, jaka 
żałobnemi zgłoskami wpisze się w karty dziejów 
Wenecyi. Jeden z naocznych świadków tak opi­
suje swoje wrażenia:

„Mówiłem z pewnym inżynierem i spoglą­
dałem co chwila na wieżę, której ściany już wi­
docznie  ̂ drżały. Gorączkowa praca robotników u 
stop wieży wydawała mi się niebezpieczną i bez­
celową; nie, ukrywałem też wcale zdania, że po­
dobne igranie z życiem tylu ludzi, uważam za 
grzech. O godz. 9 min. 30 zabrzmiał sygnał na 
tiąbce. Ujrzałem jak żołnierze i strażacy biegną 
ku zebranym tłumom, wołając: „Na bok! na

bok! wieża się wali!“ Spojrzałem na dzwonnicę. 
Ściana jej rozwarła się nagle.

Przez chwilę nie było widać nic więcej; 
ziemia podemną zadrżała, otoczyły mnie gęste 
chmury pyłu, tak, że trudno było oddychać. 
Słyszałem pomieszane krzyki, płacz, wołania o 
pomoc. Po chwili wszystko się skończyło. Cały 
plac zmienił się w stos gruzów. Dwa łuki Li- 
brerii zawaliły sio, marmurowe fryzy i posągi 
zdobiące je, leżą zniszczone na Piazzetta. Ar­
chitekt Boni, który badał fundamenty wieży, 
oświadczył, że spoczywają one na nienaruszo­
nej podstawie palów drewnianych, które jednak 
są tak wąskie i tak płytko pomieszczone, że 
mogłyby utrzymać wieże wysokości zaledwie 
30 m.“

Słowa doświadczonego inżyniera przeszły 
jednak bez wrażenia. Rozpoczętą robotę restau­
racyjną, przerwano nawet przed kilku miesiąca­
mi. Dzisiaj w miejscu jednego z najpiękniej­
szych pomników sztuki, który przetrwał tyle 
wieków i związał się ściśle z historyą przeszło­
ści „królowej morza“, pozostały jeno rumowi­
ska. Co gorsza, Loggeta Sansovina uległa także 
zupełnemu zniszczeniu. Cenne marmury, freski 
i rzeźby leżą przykryte gruzem. Znany wie­
deński architekt Otto Wagner jest zdania, że 
należy szczątki loggety zebrać jak najtroskli­
wiej, zrekonstruować ją  i umieścić gdzieindziej. 
Dzwonnicy nie powinno się odbudowywać. Rola 
jej sKończona. Wskazywała ona dawniej drogę 
okrętom i ostrzegała przez grożącem niebezpie­
czeństwem.

Gdyby miasto i cały kraj zdecydowały 
się. na odbudowanie Campanili, to należałoby 
ją wznieść w nowoczesnym stylu. Charakter 
miasta nic na tem nie ucierpi, bo i tak spo­
tykamy w niem wszystkie możliwe style. Zdaje 
się jednak, że sąd aroliitekty, nie znajdzie po­
parcia. Przedwczoraj odbyło się zebranie we­
neckiej rady miejskiej, na którem uchwalono 
pokrycie pierwszych kosztów odbudowania wie­
ży w kwocie pół miliona lirów. Kasa oszczędno­
ści złożyła na ten sam cel 100.000 lirów.

Upłynie jednak wiele lat zanim znów sta­
nie w dawnym przepychu wieża. Będzie ona 
może wiernem odbiciem tej, na jaką wjeżdżali 
konno, aż po sam szczyt, Bonaparte i Byron, a 
przejezdni rozkoszowali się widokiem, jednym z 
najpiękniejszych w świecie.

— W torki w życiu króla Edwarda. 
Pismo Lancet zwraca uwagę na szczególne 
znaczenie wtorków dla monarchy angielskiego. 
We wtorek przyszedł król na świat, został 
ochrzczony, zaręczył się i ożenił; we wtorek 
zachorował na tyfus, we wtorek wstąpił na 
tron i pierwszy raz zatknięty został sztandar 
na Marlborougli-House, wreszcie na wtorek przy­
padła ostatnia operacya, która spowodowała o- 
droczenie koronacyi. Jeżeli stan króla pozwoli, 
aby uroczystości koronacyjne odbyły się, jak 
projektowane jest obecnie, d. 12 sierpnia, wy­
padną znów we wtorek.

— Ś m ierć Andreego. Z Winipeg, w 
Ameryce Północnej, donoszą do dzienników an­
gielskich, że przybył tam pastor Fairies, który, 
jako misyonarz, długi czas przebjwał między 
Eskimosami. Według zapewnień Fairiesa, Andrće 
niewątpliwie zginął. Relacya bowiem Fairiesa 
zgadza się zupełnie z wiadomością, przyniesioną 
przed 2 laty do Port Churchill przez jednego z 
Eskimosów. Tłum krajowców napotkał Andreego 
z towarzyszami w miejscu odległem o 300 mil 
angielskich na północ od Port Churchill. Gdy 
Eskimosi się zbliżali, Andrće strzelił do nich 
z karabinu. Krajowcy, biorąc to za atak, rzucili 
się na członków ekspedycyi i wymordowali ich. 
Hudson-Bai-Company przyrzekła temu Eskimo­
sowi, który przed dwoma laty przyniósł ową 
wiadomość, że da mu wielką nagrodę, jeśli przy­
niesie jakikolwiek przedmiot, pozostały po zabi­
tych. Eskimos odszedł, ale nie pojawił się już. 
Misyonarz zapewnia, że widział u Eskimosów 
tamtejszych jakiś teleskop i inne narzędzia, 
które należały do Andreego.

Kronika prowincyonalna.
— Rabka. (Lista gości). W czasie od 1 

do 8 lipea przybyło tu drużyn 118, osób 386.
— Gorlice. (Pożar iv fabryce). Dnia 

14 b. m. około godz. 11 przed południem wy­
buchł groźny pożar w rafineryi nafty gal. akc. 
Towarzystwa karpackiego, względnie Mac Gar- 
veya w Gliniku Maryampolskim. Spaliła się pa- 
rafiniarnia, tudzież ubikacye, przeznaczone do 
wyrobu kwasu węglowego wraz z całem urzą­
dzeniem. Z wielkim hukiem_ pękały kotły, na­
pełnione kwasem węglowym i inuemi wyl ueho- 
wemi materyami, wyrabianemi we fabryce dla 
celów destylacyi nafty. Odłamki eksplodujących 
kotłów wylatywały w powietrze, na szczęście 
nikt z ludzi nie uległ wypadkowi. Pożar zdo­
łano zlokalizować dopiero późnym wieczorem 
przy pomocy robotników fabrycznych, operują­
cych hydrantami fabrycznymi, tudzież przy po­
mocy ochotniczej straży ogniowej z Gorlic. Szko­
dę pożarem wyrządzoną oceniają rzeczoznawcy 
na blisko pół miliona koron.

Rafinerya ubezpieczona była w węgierskiem 
Towarzystwie asekuracyjnem i w Tow. „Fon- 
ciere".

— Jaworów. (Zagryzione dziecko przez 
bezrogę). Włościanka w Laszkach, Paluchowa,

wychodząc z domu na robotę w pole, pozosta­
wiła pod opieką 5-letniej( córki 11-miesięczne 
dziecko. •

W czasie, gdy córeczka Paluchowej od­
daliła się na chwilę, wlazła do chaty bezroga i 
odgryzła 3 palce u ręki leżącemu w kołysce 
dziecku. Zanim matka powróciła z pola, dziecko 
było już trupem, zmarło w skutek zbytniego u- 
pływu krwi.

— W adowice. (Ofiara kąpieli). W rze­
ce Skawie obok Skawiec utopił się onegdaj w 
czasie kąpieli syn włościanina 7-letni Jan Ka- 
lęba.

— Stanisławów. (Pożar), W gminie 
Delejowie, tutejszego powiatu, zniszczył w tych 
dniach pożar 10 gospodarstw włościańskich. — 
Szkoda wynosi około 10.000 koron. Ogień we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa wzniecony 
został zbrodniczą ręką.

Notatki litoracko-artFstFGzifi.
Konkurs im. H. W awelberga. Fakul­

tet filozoficzny Uniwersytetu lwowskiego rozdał 
nagrody za prace z liistoryi żydów w Polsce, 
nadesłane na konkurs im. Wawelberga. Pierw­
szą nagrodę (800 koron) otrzymał dr. Zoigniew 
Pazdro za rzecz p. t.: „Organizacya żydowskich 
sądów podwojewodzińskich w okresie 1740 — 
1772; drugą (w kwocie 400 koron) dr. Mojżesz 
Schorr za „Źródła do dziejów żydów w Polsce. 
I. Żydzi w Przemyślu do r. 1772“. Dr. Józefo­
wi Buzkowi, autorowi rozprawy p. t : „Wpływ 
polityki żydowskiej Rząduaustryackiegowr. 1772 
do 1778 na wzrost zaludnienia żydowskiego w 
Galicyi11 wyrażono uznanie.

„Quo v ad is“ w tan iem  w ydaniu. Uka­
zało się niecierpliwie oczekiwane tanie wydanie 
Sienkiewiczowskiego „Quo vadis“ nakładem Ge­
bethnera i Wolffa w jednym tomie, zawierają­
cym 534 stronic. Druk jest drobny, lecz wyra­
źny, papier niezły. Cena wynosi 70 kop.

Bolesław  Prus we Francyi. Ostatni ze­
szyt z 15 b. m. paryskiego dwutygodnika La  
Revue zamieszcza p. t.: „Alexandre Głowacki 
(Boleslas Prus)“ studyum o autorze „ Lalki “, 
„Faraona“, oraz początek jego noweli „Omyłka".

W znowienie „Ateneum11. Pierwszy ze­
szyt zasłużonego dobrze miesięcznika warszaw­
skiego ukaże się w dniu 1 października b. r. 
Redakcyę pisma objął p. Cezary Jellenta.

P. Marya Przybyłko, utalentowana ar­
tystka teatru krakowskiego, przybędzie do War­
szawy na gościnne występy w sezonie je­
siennym. _________

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek „Wieczór Trzech Króli", 

komedya w 5 aktach a 8 odsłonach W. Szeks 
pira.

W piątek po raz pierwszy „Pierwsza 
mucha" komedya w 3 aktach Wiktora Kryłowa.

W sobotę „Złote runo", dramat współ­
czesny w 3 aktach Stanisława Przybyszew­
skiego.

W niedzielę „Nadzieja", dramat w 4 
aktach Hermana Heyennanns’a.

Repertoar operetki lwowskiej 
w  Krakowie.

W piątek, 18 lipca, po raz pierwszy „Ja- 
buka", czyli „Święto jabłek", operetka w 3 akt. 
Jana Straussa.

W sobotę, 19 lipca, po raz drugi „We­
soła dwójka", operetka w 4 aktach K. Ziehrera.

W niedzielę, 20 lipea, San Toy, czyli 
„Gwardya cesarska", chińska operetka w 3 akt. 
Sidney Jonesa.

Zjazd Towarzystwa r t i i i M p .
Lwów, dnia 17 lipea.

Na wczorajszem posiedzeniu popołu- 
dniowern, które wiceprezes Towarzystwa pe- 
dagicznego dyr. S o 1 e s k i otworzył o godzi­
nie 4 30, przyjęto najpierw protokół z po­
siedzenia porannego.

Z kolei p. K r o p i  ń s k i  przedłożył 
sprawozdanie z czynności zarządu głównego 
za r. 1902.

Sprawozdanie to zaznacza na samym 
wstępie, że Towarzystwo przez swoich dele­
gatów brało udział w komisyi wiecu nau­
czycielskiego, gdzie wypracowano i sformu­
łowano żądania nauczycielstwa galicyjskiego 
pod względem polepszenia płac i zmiany 
stosunku służbowego, a ponadto wniósł za­
rząd główny oddzielnie w imieniu Towarzy­

stwa osobną zbiorową petycyę w sprawach 
przez poprzedni walny Zjazd uchwalonych.

Dalej kładł zarząd główny wielką wa­
gę na rozbudzanie życia i ruchu w oddzia­
łach Towarzystwa pod hasłem wspólnej pra­
cy dla podniesienia oświaty narodowej i 
szkolnictwa ludowego w kraju. W tym celu 
założyło Towarzystwo kilka kółek pedagogi­
cznych.

Rozdano 18 zapomóg koleżeńskich na 
łączną kwotę 1310 koron, nadto pobierało 
18 synów i 2 córki nauczycielskie stypen- 
dya z funduszu „Burs nauczycielskich" po 
100 koron rocznie, w łącznej zatem kwocie 
3170 koron.

Towarzystwo pedagogiczne — podnosi 
sprawozdanie w dalszym ciągu — zakupiło 
na własność realność przy ulicy Zimorowi- 
eza 1. 17 za sumę 73.823 koron 15 hal., a 
urządziwszy w niej wielką salę odpowiednio 
do przeznaczenia, wynajmowało ją  teatrowi 
ludowemu, na zgromadzenia, zabawy i kon- 
certa za odpowiedniem wynagrodzeniem.

W myśl umowy zawartej z krakow- 
skiem Towarzystwem wzajemnych ubezpie­
czeń pośredniczy zarząd główny od kilku 
lat w sprawach ubezpieczeń życiowych swych 
członków i ich rodzin. W roku 1901 było 
zabezpieczonych za pośrednictwem Towarzy­
stwa 49 osób, a wykupujących kwity premio­
we do polic życiowych 37, czyli razem 86 
osób. Czysty dochód z tego pośrednictwa wy­
nosił 189 kor. 58 h., którą to kwotę prze­
lano do funduszu obrotowego burs.

Do funduszu żelaznego burs wcielono 
w roku ubiegłym kwotę 1082 koron 55 k., 
przyznaną Towarzystwu jako 3 prc. od zali­
czki, wpłaconej na ubeczpieczenie budynków 
szkolnych w Galicyi.

W rozwoju tygodnika Szkolą, organu 
Towarzystwa nie zaszła żadna poważniejsza 
zmiana. Pismo rozwija się prawidłowo i od­
znacza się zarówno doborem artykułów fa­
chowych, jak i artykułów, omawiających pra­
wne stosunki nauczycielskie.

Od 10 lipca 1201 wydało Towarzystwo 
własnym kosztem 10 dzieł rozmaitej treści.

Najważniejszą jedDak sprawą z czyn­
ności zarządu było urządzenie kolonii waka­
cyjnej dla chłopców w Hucie korostowskiej.

W roku ubiegłym przyjęto na kolonię 
90 uczniów z rozmaitych szkół i wysłano 
ich w dwóch trzytygodniowych seryach, każ­
da po 45 uczniów. Fundusze kolonii skła­
dają się z subwencyi i datków przyjaciół 
instytucyi. W bieżącym roku postanowiono 
zredukować liczbę kolonistów z 70 na 50.

Celem zapewnienia kolonii wakacyjnej 
trwałych podstaw, dąży zarząd główny do 
tego, aby kolonia mieściła się nie jak dotąd 
w wynajętym, lecz własnym budynku i na 
ten cel odkłada rok rocznie pewną kwotę. 
Fundusz uzbierany w ten sposób wynosi o- 
becnie 2300 kor.

Ogólny dochód Towarzystwa wynosił 
w roku ubiegłym 5098 kor., rozchód 5828 
kor., niedobór przeto wynosi 730 kor.

Sprawozdanie z czynności zarządu głó­
wnego uchwaliło zgromadzenie przekazać ko­
misyi złożonej z delegatów oddziałów dla 
zbadania i zdania sprawy na dzisiejszem po­
siedzeniu.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa­
liło zgromadzenie zarządowi absolutoryum z 
rachunków i przyjęło "budżet na rok przy­
szły. Powzięto również szereg rezolucyj, któ­
re dają dyrektywę tym, którzy wewnętrzną 
gospodarkę Towarzystwa prowadzą.

Na wniosek dyr. t a r c z y ń s k i e g o  
zmieniono porządek dzienny w ten sposób, 
że zamiast sprawy zmiany statutu Towarzy­
stwa, którego to referatu delegaci oddziałów 
nie zbadali jeszcze w całości, wygłosił dr. 
F a l k i e w i c z  wykład w sprawie rozbudze­
nia w kraju pracy nad psychologią dzieci. 
Dr. Falkiewicz wykład swój zakończył na­
stępującą rezolucyą:

„1. Walny Zjazd poleca zarządowi głó­
wnemu, aby zawiązał Kółka dla badań psy­
chologicznych nad dziećmi wśród nauczy­
cielstwa ludowego i członków Towarzystwa, 
tudzież, aby zobowiązał redakcyę „Pra­
ktyki szkolnej" do pomieszczenia prac na ten 
temat i wyniku działania Towarzystwa na 
tem polu.

2. Zarząd główny przedstawi Radzie 
szkolnej krajowej potrzebę uzupełnienia pod­
ręczników psychologii dla seminaryów nau­
czycielskich dodatkiem o psychologii dzieci".

Po dłuższej dyskusyi uchwalono w gło­
sowaniu obie rezolueye, a nadto dodatkową 
następującej tre śc i:

„Uprosić Radę szkolną krajową, aby 
zachęciła do badań psychologicznych w o- 
chronkach, ogródkach freblowskich, szkołach 
ludowych, oraz poleciła nauczycielom semi­
naryów nauczycielskich, wykładającym pe­
dagogię, by kandydaci przeprowadzali bada­
nia psychologiczne pod ich kierownictwem".

W końcu posiedzenia odczytał p. J  a- 
w o r s k i telegram od posła Tomaszewskiego, 
w którym tenże dziękuje za uznanie jego do­
brych chęci, oświadcza, że i nadal pragnie 
służyć w miarę sił swoich nauczycielstwu.

Na tem o godzinie 6 30 wieczorem 
zamknął prezes dr. M a ł a c h o w s k i ,  który 
w ciągu posiedzenia objął przewodnictwo,
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wczorajsze obrady Zjazdu, naznaczając na­
stępne na dziś, godzinę 9 rano.

(Drugi dzień).
Dzisiejsze posiedzenie otworzy! prezes 

Towarzystwa dr. M a ł a c h o w s k i  o godz. 
9 3 0  przed południem.

Po przyjęciu do wiadomości protokołu 
z wczorajszego posiedzenia popołudniowego, 
odczytał dyrektor zarządu głównego p. Kor­
nel J a w o r s k i  następujący telegram :

„Ischl. Seine Kaiserliche und Kónigli- 
che Majestat danken allergnadigst fur die 
seitens der rersammellen Lehrerscltaft Gali- 
siens dargebrachte Huldigung“.

(Jego Cesarska i Królewska Mość dzię­
kuje naj miłości wiej za hołd złożony przez 
zgromadzone nauczycielstwo Galicyi)

W czasie odczytywania tego telegra­
mu zgromadzeni powstali i przyjęli go hu­
cznymi oklaskami.

Nadto nadszedł telegram : „Franzens- 
bad. Z wielką radością i prawdziwą chlubą 
otrzymuję przyznany mi łaskawie tytuł człon­
ka honorowego Towarzystwa pedagogiczne­
go, najgoręcej szanownym panom dziękując 
za to nad wyraz zaszczytne dla mnie odzna­
czenie. Marga Konopnicka11. (Oklaski).

Z porządku dziennego p. N e b e l s k i  
referował zmianę statutu Towarzystwa peda­
gogicznego.

Nad sprawą tą rozwinęła się obszerna 
dyskusya. w której zabierali głos pp. Niżan- 
kowski, Parczyński, Mucha, dr. Teofil, dr. 
Falkiewicz, Pełeński, Gargas i inni.

Z kolei p. Stapiński, pogratulował nau­
czycielstwu sukcesu na ostatniej sesyi sej­
mowej w sprawie poprawy bytu. Mówca za­
kończył życzeniem rozwoju Tow. pedagogi­
cznego jako najstarszej organizacyi.

Po dalszej dyskusyi nad zmianą statu­
tu przyjęto statut w myśl propozycyi wy­
działu Towarzystwa z drobnemi poprawkami, 
przedłożonemi przez komisyę delegatów.

Z kolei wyraziło zgromadzenie uznanie 
p. Karolowi Skielskiemu ze Złoczowa za 36 
letnią skuteczną i gorliwą pracę dla dobra 
Towarzystwa.

Następnie przyjęło zgromadzenie spra­
wozdanie zarządu głównego z czynności za 
rok ubiegły, wyrażając zarazem mu uznanie 
i podziękowanie za dotychczasową skuteczną 
działalność a przedewszystkiem za korzystne 
nabycie domu.

W dalszym ciągu posiedzenia dokona­
no wyborów.

Prezesem Towarzystwa wybrany został 
ponownie dr. Godzirnir M a ł a c h o w s k i ,  
zastępcami prezesa pp. Jan  S o l es k i i Józef 
S z a f r a n .

Do komisyi lustracyjnej wybrani zo­
stali p p .: Władysław K r o p i r i s k i ,  Jan 
N e b e l s k i ,  Józef P a r c z y ń s k i ,  Hipolit 
P i e t r a s z k i e w i c z ,  Leon S t a c h o ń  i Hie- 
ronim Ś w i ę c h .

W końcu dokonano wyboru członków 
zarządu. Skrutynium odbędzie się po po­
łudniu.

Po uchwaleniu zapomogi na koszta po­
grzebu ś. p. Wojnara, nauczyciela ludowego 
w Siedliskach, w powiecie przemyskim, za­
mknął przewodniczący o godzinie 1*20 posie­
dzenie, naznaczając następne na godzinę 4 
po południu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kartel naftowy. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą, że jako wstęp do kartelu rafineryi 
nafty toczą się rokowania o obniżenie pro- 
dukcyi surowca w Galicyi. Inieyatywę wzięło 
podobno Towarzystwo „Schodnica“. Po wielu 
próbach, aby zbyć korzystnie nadprodukcyę 
Zagranicą, stwierdzono, że bądź co bądź ko- 
oiecznem jest zmniejszenie produkcyi. Jak 
mówią, redukcya ma wynosić 30 prc., Tow. 
schodnickie godzi się na nią. Rokowania 
będą dalej prowadzone. Tymczasem na gieł­
dzie przedwczorajszej akcye schodnickie spa­
dły. Stało się to — zdaniem dzienników — 
z tego powodu, że jedna z wybitnych firm 
Haftowych galicyjskich rzuciła je na targ w 
miększej ilości.

Targ zbożowy.

Lwów, 17 lipca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9 '— do 9'30, pszenica na termina 7-25 do 
8'50, żyto gotowe -7 -20 do 7'40, żyto na 
W m ina 5.75 do 6-—, owdes obroezny gotowy 
<‘80 do 8"25, owies obroezny na termina 5- — 
do 5 50, jęczmień pastewny 6 30 do 6-50, 
lęczinień browarniczy 675  do 7 '— , rze­
pak 1025 do 10-50, lnianka —■— do 
— —, groch pastewny 6 75 do 7‘50, groch 
do gotewania 8'50 do 9 50, wyka 7‘— 
do 710 , nasienie lniane — '— do —•—, 
nasienie konopne —■— do —■— , bób —•— 
do —•—, bobik 6‘30 do 6 50, hreczka7’80 
do 8 30, kukurudza nowa 6 25 do 6'40, kuku- 
fUdza s t a r a —' —d o —■— , chmiel za 56 kilo

—•— do — , koniczyna czerw ona—•— do 
—•—, koniczyna biała — •— do —•—, koni­
czyna szwedzka — ■— do —•—, tymotka —•— 
do — •— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
las Tarnopol 16-— do 16 25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — •— do — ,
waranty — .— do — , ekskontyngentowy 
8 - -  do 8-25

Tendencya: słabsza.

OSTATKU POCZTA

Rada miejska w Mies (Stribro) w Cze­
chach uchwaliła 18 głosami przeciw 3 na­
stępującą rezolucyę: „Zebrani na posiedze­
niu reprezentanci m. Mies oświadczają, że 
nie godzą się na zachowanie stronnictwa, 
którego wódz" odważył się w parlamencie au- 
stryackim zawołać: „Hoch und Heil dem 
Hause H o h e n z o lle rn P o n ie w a ż  teraźniejsi 
posłowie z okręgu Mięs: dr. Schalk i Hauck 
należą do tego stronnictwa, przeto reprezen­
tanci wiernego Dynastyi i Monarsze m. Mies 
wzywają tych posłów, aby oddali swe man­
daty w ręce wyborców."

Godny uwagi artykuł zamieszcza głó­
wny organ pruskiego stronnictwa konser­
watywnego Kreue Ztg. z powodu znanej 
broszury dr. Paalzowa który badając prawną 
stronę zakazywania języka polskiego na zebra­
niach publicznych w Prusach, doszedł do wnio­
sku, że „znajdujące się w mniejszości szcze­
py mogą być tylko o tyle uwzględniane na 
polu językowem, o ile interesy niemieckie 
na to pozwalają". Otóż Kreuz Ztg. twierdzi, 
iż ze względu na konstytucyę „prawnie" ję ­
zyka polskiego wypierać nie można i że 
państwo pruskie, anektując część dawne­
go państwa polskiego, przyjęło w obec nie­
go obowiązki, mianowicie obowiązek po­
prawienia złej gospodarki państwa polskie­
go. Przez aneksyę Polacy z własną wolą 
czy przeciwko niej, stali się obywatelami 
Prus, równouprawnionymi z Prusakami nie­
mieckiej narodowości. Dobrobyt ich, ich du­
chowe i materyalne interesa państwo pruskie 
tak samo popierać powinno, jak u swych nie­
mieckich poddanych.

Granicę w tej mierze stanowi wpra­
wdzie interes państwa, ala państwo ma obo­
wiązek, utrzymywać Polaków w używaniu 
praw, przysługujących każdemu Prusakowi.

„Wobec tego, pisze dalej K rem  Ztg., 
może niejeden powiedzieć, że antipruskie za­
chowanie się Polaków zwalnia państwo od 
obowiązku względem nich. Nieprawda! Nie 
ogół polski jest wrogim państwu pruskie­
mu, tylko część. A z tej okoliczności nie 
można wywodzić dla państwa pruskiego 
zwolnienia z obowiązków względem Pola­
ków. Nie ma traktatu, wedle którego pań­
stwo pruskie byłoby zwolnione z obowiązków 
przez to, że druga strona narusza zobowią­
zania. Niech więc państwo wzmacnia niem­
czyznę prawnie, ale żadna agitacya wielko­
polska. nie zwalnia państwa od popierania 
dobrobytu i duchowych dóbr Polaków, 
w granicach bezpieczeństwa niemczyzny".

Do Warszawy ma przybyć dzisiaj na 
kilkudniowy pobyt rossyjski m inister komu- 
nikacyi ks. Chiłkow.

Gazety finlandzkie donoszą, iż kapi­
tuła soborowa w Borg. za odmowę odczyta­
nia w świątyniach Finlandyi nowej ustawy 
o powinności wojskowej, skazała na pozba­
wienie pensyi w ciągu trzech miesięcy ośmiu 
pastorów borgoskich.

Dzienniki angielskie obliczają ilość lat 
m inisterstwa mgr. Salisburego, który, jak 
wiadomo, był trzykrotnie pierwszym mini­
strem. Otóż mgr. Salisbury piastował tę 
pierwszą w państwie godność przez lat 13 
i 250 dni. Na czele dłużej trwające jeszcze 
stoi ministerstwo lorda Liverpol, za Jerze­
go III. i IV., który przez lat przeszło 14 był 
pierwszym ministrem. Następnie idzie Sa­
lisbury, a zaraz potem jego wielki rywal 
Gladstone, który będąc 4 razy naczelnikiem 
gabinetu urzędował przez lat przeszło 12. 
Czwartym z rzędu jest lord Palrnerston, któ­
ry przez lat 9 był premierem.

TELEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 17 lipca. (Tcl. pryw.). W Aka­

demii sztuk pięknych zakończył się dziś rok 
szkolny i otwarto wystawę prac uczniów. 
Grono profesorów przyznało następującym 
uczniom nagrody : W szkole rysunków prof. 
C ynka: srebrny medal otrzym ali: Podgór­
ski, Rosenblum; bronzowe medale: Zarudz-

ki, Witkowski, Ostruszka; pochwalną wzmian­
kę Chwatowski; nagrodę pieniężną Pod­
górski.

W szkole rysunków prof. Unierzyckie- 
go medale srebrne Brandt i Kaczmarski; 
bronzowe Wiertak, Pawłowski, Liśkiewicz; 
pochwalną wzmiankę Dełigtisch i Wojty­
czka; nagrody pieniężne Brandt i Kacz­
marski.

W szkole rysunków prof. Mehoffera, 
medale srebrne Zuk. Bestecki, Żegociński; 
bronzowe medale Wrzesiński, Minkowski; 
pochwalną wzmiankę Żuk, Bestecki.

W szkole malarstwa prof. Wyczółkow­
skiego medale srebrne Buraczek, Pautsch, 
Bujka, Piekarski; bronzowe Pichor i Kra- 
snodębski.

W szkole malarstwa prof. Aksentowicza 
medal srebrny M achalski; bronzowy Rogal­
ski; pochwalną wzmianką Paczowski; n a ­
grodę pieniężną Machalski.

W szkole pejzaży Stanisławskiego me­
dale srebrne Szczygliński, Bujko, Markus i 
Neuinanu; bronzowe Struszkiewicz, Florkie- 
wicz i Rosenblum; nagrodę pieniężną Szczy­
gliński, Bujko, Neumann, Rosenblum.

W szkole rzeźby profesora Laszczki me­
dale srebrne Rudłicki, Rembowski; bronzo­
we Stempowski, Lewicki, Hochman; po­
chwalną wzmiankę Kordzikowski; nagrodę 
pieniężną Rudlicki, Rembowski, Hochman.

Kraków, 17 lipca. (Tel. pryw .) Sekcya 
ekonomiczna Rady miejskiej uchwaliła wczo­
raj wezwać magistrat, aby w jak najkrót­
szym czasie zbadano stan wieży kościoła 
N. Panny Maryi i przedłożono odpowiednie 
wnioski ze względu na bezpieczeństwo pu­
bliczne. ______

Wiedeń, 17 lipca. N. Fr. p ressc do­
nosi, że wczoraj ukończyli fachowi referenci 
ministeryalni obu Rządów obrady nad kwe- 
styą weterynaryjną w zakresie ugody austro- 
węgierskiej i przyszło do porozumienia tak 
co dc koinpetencyj obustronnych władz we­
terynaryjnych, jak co do życzenia Austryi 
rozszerzenia węgierskiego obszaru kontuma- 
cyjnego. Należy oczekiwać już niebawem 
zgody obu Rządów na projekt ugodowy.

Wiedeń, 17 lipca. W celu prędkiego 
dostarczenia robót krajowym, fabrykom m a­
szyn, zezwoliło Ministerstwo kolejowe po­
szczególnym dyrekeyom poczynić już teraz 
zamówienia przewidziane kredytem inwesty­
cyjnym na rok 1903.

Wiedeń, 17 lipca. Członek Izby panów 
Emil hr. Baworowski skazany został za zna­
ną sprawę gry hazardowej w Jockey klubie 
na karę pieniężną 1000 koron, względnie 
48 godzin aresztu.

Grac, 17 lipca. Przedłożenie rządowe 
o ulgach podatkowych dla tanich pomie­
szkali robotniczych odesłał Sejm do komisyi 
finansowej.

Insbruk, 17 lipca. Zakonnik z Melk 
(w Austryi dolnej) nazwiskiem Schramm, 
spadł ze skały w Alpach Zillerthal i zmarł. 
Towarzysz jego, który był księdzem, udzielił 
umierającemu absolucyi.

Berlin 17 lipca. Reichsanzeiger donosi
0 odebraniu wychodzącemu w Krakowie Prze­
glądowi wszechpolskiemu, debitu pocztowego w 
Niemczech na przeciąg 2 lat.

Petersburg, 17 lipca. Car zamiano­
wał ks. Ludwika Napoleona, dotychczasowe­
go komendanta gwardyjskiego pułku ułanów 
im carowej Aleksandry, komendantem kauka- 
zkiej dywizyi kawaleryi.

Petersburg, 17 lipca. W „Zbiorze 
praw" ogłoszono rozporządzenie carskie, 11- 
stanawiające kontyngent rekruta na rok 1902 
w liczbie 318.645 ludzi.

Petersburg, 17 lipca. Rossyjska Agen- 
cya telegr, zaprzecza wiadomości jednego z 
zagranicznych dzienników o rozruchach w 
Rostowie nad Donem. Według informacyj 
zasiągniętych przez Agencyo na miejscu, 
spokoju wcale nie naruszono.

Rzym, 17 lipca. Niemiecki konsul w 
Wenecyi zawiadomił prefekta o telegramie 
nadeszłym od cesarza niemieckiego z Ber­
gen, polecającym konsulowi, aby wyraził 
najżywsze współczucie cesarza z powodu cięż­
kiego nieszczęścia, które dotknęło Wenecyę
1 sztukę włoską. Także francuski ambasador 
Barrere otrzymał od swego rządu polecenie 
wyrażenia rządowi włoskiemu sympatyi i 
głębokiego żalu z powodu wypadku.

W enecya, 17 lipca. Minister oświaty 
Nasi był wczoraj po południu u prezydenta 
miasta i na posiedzeniu rady prowincyonal- 
nej, wyrażając imieniem rządu współczucie 
z powodu nieszczęścia, jakie spotkało We­
necyę. Rada prowincyonalna postanowiła 
przyczynić się do odbudowania dzwonnicy 
św. Marka kwotą 200.000 lirów. Składki na­
pływają bez przerwy i wynoszą już dotych­
czas milion lirów.

W enecya, 17 lipca. Ze wszystkich 
stron Włoch i zagranicy wpływaja datki na 
odbudowanie wieży św. Marka. Senator Bre- 
da ofiarował na ten cel 100.000 lirów.

Rzym, 17 lipca. Patria  donosi: Kilka 
pism doniosło o odkrytym rzekomo w Neapo­
lu spisku na życie sułtana. Ze śledztwa, wy­
toczonego przez władze okazało się, że ta 
wiadomość jest bezpodstawna.

Paryż, 17 lipca. Gaulois ogłasza pismo 
kilku posłów opozycyjnych do prezesa gabi­
netu Combes, zawierające zredagowany w 
ostrych słowach protest przeciw zamykaniu 
wolnych zakładów naukowych.

St. Etienne, 17 lipca. Panowała tu 
wczoraj silna burza wśród oberwania się 
chmury. Ulicami płynęły strumienie wody; 
ruch tramwayowy musiał być przerwany. — 
Szkoda jest znaczna. Cztery osoby utonęły, 
porwane wirem rzeki, która wystąpiła z 
brzegów.

Londyn, 17 lipca. Sir A rtur Lavley 
mianowany został wicegubernatorem Trans- 
waalu.

Londyn, 17 lipca. Izba gmin. W pi­
semnej odpowiedzi na zapytanie zakomuniko­
wał minister wojny Brodrick, że boerskim 
jeńcom wojennym, którzy gotowi są złożyć 
przysięgę wierności i mają środki na utrzy­
manie życia, pozwala się wrócić na własny 
koszt do Afryki południowej w tern przypu­
szczeniu, że naczelny komisarz M ilner i ofi­
cerowie, sprawujący komendę nad obozami, 
mieszczącymi jeńców boerskich, na to się 
zgodzą. Jeńcy mogą się udać także dokąd ze­
chcą. Jeżeli zaś odjeżdżają nie złożywszy 
przysięgi na wierność królowi angielskiemu, 
w takim razie powrót do Afryki południowej 
jest im wzbroniony.

Kapstadt, 17 lipca. Były prezydent 
republiki orańskiej, Stejn, odjechał wczoraj 
wraz rodziną do Anglii, otejn jest poważnie 
chory.

Tunis, 17 lipca. Żołnierz, nazwiskiem 
Chiboule, napadł na wartę, pilnującą tej czę­
ści koszar, w której był magazyn prochu. 
Żołnierz, stojący na warcie, strzelił i poło­
żył napastnika trupem na miejscu. Z dotych­
czasowego śledztwa wynika, że Chiboule 
chciał podpalić skład prochu.

W aszyngton, 17 lipca. Sąd wojenny 
w Manili, który rozpatrywał skargi na okru­
cieństwa generała Smitha, zawyrokował, że 
władze przełożone mają dać Smithowi na­
ganę. Prezydent Roosewelt udzielił genera­
łowi tej nagany i przeniósł go w stan nie­
czynny.

Nowy Jork, 17 lipca. W dwóch wiel­
kich magazynach prochu koło Park City w 
stanie Utah nastąpiła silna eksplozya. Do­
tychczas wydobyto 27 trupów. 21 osób jest 
ciężko rannych.

Chicago, 17 lipca. Przyszło do porozu­
mienia między dyrektorami kolejowymi a ro­
botnikami. Strejk można uważać za ukoń­
czony.

Król Edward YII.

Londyn, 17 lipca. Książę Walii udał 
się w towarzystwie posła portugalskiego So- 
Torala do Cowes celem odwiedzenia króla.

Londyn, 17 lipca W edług biuletynu, 
król zniósł bardzo dobrze podróż do Cowes. 
Przeniesienie oraz jazda nie zaszkodziły cho­
remu. Noc spędził król dobrze a zmiana po­
wietrza sprawiła pewne polepszenie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 17 lipca 1902. —  Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 680'—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 708 — , 
Akcye Anglobanku 279 50, Akcye Unionban- 
ku 533-—, Akcye Laaderbanku 41875, Akcye 
Bankyereinu 453'—, Akc. Bodencredit 917-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 545'—, 
Akcye Kolei państwowych 696’—, Akcye Ko­
lei Południowej 68 75, Akcye Tram w aj A )  
— , Akcye Tramway B) , Akcye
Kolei Elbeth&l 448 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5700-—, Akcye Kolei Czerniowieekiej 
569-50, Akcye Alpiny 400'50, Akcye Rima 
Murańyi 495-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1560-—, Akcye Fabryki broni 
333'—, Akcye Tureckie tytoniowe 294‘— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9775, 
Renta majowa 10175, Austryacka Renta koro­
nowa 99 65, Węgierska Renta koron. 97 90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96 65, 
4 prc. Listy Banku krąjowegi 97--- , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 10175, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-60, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 110-—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9930, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97‘35. 4-pre. po­
życzka miasta Lwowa 94-25, Losy tureckie 
111-75, Marki 11770, Ruble 253-—.

B erlin , 17 lipca, — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 214 50, Towa­
rzystwo dyskontowe 185-— .

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.



Nadesłane,

Dr. Józel Gracka
ordynuje w  chorobach wewnętrznych

ul. Żółkiewska I. 71,
Przystanek tramwaju konnego Podzamcze.

Fabryta asfaltu i ja cy  dachowej

S z s l i A s z M c z a
la iL Ż ; 3 ?“r i L l G r  s ł  

Lw or i — fflarcins 2S,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniaeh, niszczy grzyb drzewny.

Jako pewiią i korzystną iokaeyę 
kapitału połeeanly [3] 

Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej, której dywidenda gw a­
rantow ana przez Rząd przynosi wobec 

kursu chwilowego 4 7 %

Sokal <fc Lilien
Zlecenia z prow incji wykonujemy od­

w rotną pocztą. _____

Jako dobrą i pewną Sokacyę
polecam y

4<% Listy hipoteczne koronowe,
4*/,<% Listy hipoteczne,
5“/, Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
4V*% Listy Banku krajowego,
4®/9 Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye kumun&lne Banku kraj. 
4'% Pożyczkę krajową,
4»/0 Gal. Obligacye propinacyins i wszel­

kie renty państwowe.
N adto polecamy

Akcye gal. Tow arzystw a elek trycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BASKU EIPOTECZIEGO,
Przyjechali do Lwowa.

D nia 17. lip ea  1902.
H O T E L  G E  O R G E.

P P . Hr. W. Dzieduszycki z Jezupola , E . Leyy 
z Paryża, G. L ipezyńeki z K rólestw a Polskiego, 
T . R odakow ski z Kijowa, J. F a lk  ze S tanisław ow a, 
A. L ieberm ann z B orysław ia, L. R otliw ein z Krakowa.
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Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. _(%as środkowo-europejski).

6

odjeid&a m  Lwowa [z dworca giów-ągol

Z lek a n  (Jas , B ukaresztu , K onstantynopola), D elatyna (od 1/10 
do 30'4), Z aleszczyk, W yżniey, Nowosieliey, Berhom ethu, 
C zudina, Seretliu, R adow iee, V aleputny i Suezawy.

Z K rakow a (B erlin* . W rocław ia, W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, P ra g i) , W ieliczk i, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego

Z T arnopola, B orek w ielk ich , Grzymałowa.

Z K rakow a (B e rlin a . W rocław ia , W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, P ra g i) , Zakopanego pizez P rzem yśl, W ieliczki, Ry­
m anow a, Sanoka, CJbyrowa.

Z lek a n , C zortkow a, K ałusza, Kórózmezó (od 13 7 do 31/8 
wł. co n iedzieli i św ięta), B rodiny, Pntny, Suezawy.

Z B rzuchow ie (od l f f l  do 14/9 w łącznie).
Z Tanowa.
Z Podw ołoezysk (Cdessy, Kijowa), Brodów.
Z fcawocznego (Pesz tu), Chyrow a, Bory ław ia , K ałusza.
Z R aw y ruskiej i Sokala.
Z K rakow a (B e rlin a . W rocław ia, W iednia, K arlsbadu , P ra g i) ,  

Oświęeima, Stróża,. Orłowa (od 1/5 do 30/9 w ł.), Mezó 
Labor z (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczow a.
Z Stanisław ow a, P o tn to r, Kóresmazo.

Ławoc-znego. E ałat® *, C hyrow a, B orysław ia.
Janow a.

Z K rakowa (B e rlin a , W rocław ia ,. W iednia. K arlsbadu , P ra g i) ,  
Ja s ła , T arnobrzegu, R ym anow a, Iwonicza, Sanoka,

Z lek a n  ( la s s , B u k a r es z tu )  Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, 
W yżniey, S erethu , Suezawy.

Podw oićezM k ( o d a ^ e y K i j o w ą ) ,  Brodów, Grzymało.śia, Hu­
siatyna. Kopyezyniec.

Z Brzuchowi* (od. 15,5 do 14 9 w łącznie w niedziele i św ięta), 
T uehli (od 15/6 do 30/9), Skofego (od 1/5 do 30/9, S try ja, 

Chyrowa, B orysław ia.
Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijowe). G fżym iJow a, P o tn to r, Z a­

leszczyk, H u sia ty n a , iw au ia  pustego, Skały , Kopyuzyniee,
Z lek an . Żydaezowa, Nowosieliey, B erhm iethu , C zudina, B rodiny.
17 i i  r a to  wa (B e rlin a , W rocław ia, W iednia, K arlsbadu , P rag i), 

Oświęcim a, W ieliczk i, Orłowa, M ielca via Dembiea, Sam ­
bora,* C hyrow a.

Bełżca, Sokala. Lubaczow a. Raw/y Ruskiej
Brzuchowie (od 15/5 do 14,9 w łącznie)
K rakow a (B e rlin a , W rocław ia  W iednia, R a ilsb ed u , P ra g i) , 

Z akopanego przez Kraków (od 25 6 ao 15,9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Ja s ła , Lubaczow a, Sanoka, 
Rym anow a, Iw onicza

B rzuchow ie (od 15 5 do 14/9 w łącznie w niedzielę i św ięta).
Icka.'! (iłakftrsoztu) H a s ia ty n ^ K ó re s m e z d , P o tn to r, N ow o­

sieliey , Y a lepu tny , Suezawy.
Jan o w a  (o j  1/5 do 30/9).
Szczerea (od 1,6 do 15/9 w łąeznie w niedzielę  i św ięta).
K rakow a (B erlin a , Wflwoławn*. vYiedr.ia, W arszarrJ); Oświę- 

eim a, Ja s ła , L u b aczo w a , Tarnobrzegu, Iw onicza, R ym a­
nowa, Sanoka.

Jan o w a  ( od 1/5 do 15/9 w łąezn ie  w n iedz ie le  i św ięta).
Podw ołoezysk  (Odessy, K ijow a), .Brodów, K opyezyniee, Z a ­

leszczyk, S ka ły , Iw a n ia  pustego.
Z Ław ooznego (P e sz ir) ,  O fiyrostujjK ałusza, B orysław ia.

N a dw orzec P odzam cze.

Tarnopola, B orek w ie lk ich , G rzym ałow a.

P ld g ołoozTsk (Odessy, K ijowa). B ro d ó w  
żodwcioezy.K (Odessy, K ijow a), Brodów. Grzym ałowa, H u ­

sia tyna , Kopyezyniee.
Kijowa) K opyezyniee, Z aleszczyk , 

P o tu to r, Iw an ia  pustego, S ka ły , H u sia ty n a , Brodów.
Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), K opyezyniec, Brodów, Za­

leszczyk, Po tu tor, Iw an ia  pustego, Skały , H usiatyna.
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Podw chtyzyskj (K ijow a, Odessy), Brodów, Kopyezyniec 
H usia tyna.

Do T arnopol’,-. P e t i t  r
Do Podwołoezysk, (K ijow a, Odessy). Brodów, Kopycs^am o, Za­

leszczyk, H u s ia ty n a ,jS k a c , Iw ania  pustego, G rzym ałow a.

Do Podw ołoezysk, (K ijowa, O dessy), Brodów.
Do F o d w ołjcsr** , Kot yozyniee, Iw ania  pustego, S k a ły  H u­

sia ty n a , Zaleszczyk, Grzym ałow a.

U w a g a :  P ora  noena oznaczona je s t ram kam i. — Czas środkow o-europejski je s t późniejszy o 36 m inut od ozasu lwowskiego.

Do K rasow a, (W ied n ia , W rocław ia, B erlina , W arszaw y, P rag i, 
K arlsbadu), Rozwadowa, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Do lek a n , (Jass , B ukaresztu, C o n stan o t), P o tu to r, Czortkow a, 
Kórosmezó, Słob. rung ., Zaleszczyk, N ow osieliey, Serothu, 
Borodiny, i bitny, V aleputny, Suezawy.

Do K rakow a, (W ied n ia , W rocław ia, B e rlin a  P ra g i, K arlsbadu), 
Chyrowa. Sam bora, Ja - ła , Stróż, M ielca, Orłowa, W ie­
liczki. Oświęeima

Do B rzuchow i?, (od 15/5 do 14/9 w łącznie eedziennie).

Do lek an , (Ja ss , B ukaresztu), Żydaezowa, P o tu to r, Kórósmozb, 
_Nowosieliey, B rod iny , P u tn y , Y aleputny, Suezawy.

Do Podw ołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 
H usiatyna.

Do Law oeznogo, (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia.
Do K rakow a, (W iednia , W rocław ia , B erlin a . P ra g i, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Sam bora, Chyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iw o­
nicza, Orłowa.

Do K rakow a (W iednia , W arszaw y, P ra g i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rym anow a, Iw onicza, T arnobrzegu , Stróż, Orłowa (od 1,7 
do 15/9), Ja s ła .

Do Ław ooznego, C hyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Do Janowa.
Do B ełżca, Ooaala, Lubaczowa.
Do Czem iow iec, Po tu tor, Now osieliey.
Do Tarnopola. Po tu tor
Do Janow a (od 1/5 do 15 9 w łąe jn ie  w n iedziele i św ięta).
Do Podw ołoezysk. (K ijow a, O dessy), Brodów, K opyczynieę 

Zaleszczyk, H usia tyna, Skały , Iw an ia  pustego, G rzym ałow a
Do Szczerea (od 1/6 do 15/9 w niedzielę  i św ięta).
Do B rzuch iwie (od 15,5 do 14/9 w łącznie w n iedz iele  i św ięta)
Do lekan , Potutor, K ałusza, Czortkow a, Zaleszczyk, W yżniey, 

Kórosmezó.
Do K rakow a, (W ied n ia . W rocław ia , B erlin a . P rag i, K arlsbadu), 

Ja s ła , Chabówki, Zakopanego, W ieliczk i, Nowego Sącza, 
Lubaczowa.

Do T uehli (od 15/6 do 30,9 w łąeznie), Skolego (• d 1/5 do 
30/9 w łącznie). S try ja , Chyrow a, B orysław ia,

Do Janow a (od 1/5 do 30,9).
Do B rzuchow ie (od 15/5 do 14 9 w łąeznie).
Do Rzeszowa. C hyrow a, Lubaczow a.

Do Stanisław ow a, Żydaezow a.
Do Krakowa, ) W iedn ia , W rocław ia , B e rlin a , W arszaw y ) Chy­

rowa, Mezo L aborez (P esz tu ), N . Sąeza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Do Janow a (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie).

Do Law oeznego, (Pesz tu), 'Otoyrewa, B orysław ia, Kałusza.
Do Rawy ru sk ie j, Sokala.
Do Brzuchowie (od 15 5 do 14 9 w ł. w niedzi.-ie i. św ięta)
Do Pszem yśia  (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podw ołoezysk. (K  jowa, Odęssy), Brodów.
Do Jan o w a  (od 1 5  do 15 9 w ł. w n iodzi-L  • św iata!
Do lek an , Czortkowa, N ow osieliey, B erhom ethu, Serethu , Bro 

_ diny, Suezawy.
Da K rakow a, W iednia, W rocław ia , W arszaw y, P ra g i, K arls­

badu, Chyrowa, Rym anow a. Iwonicza, T arn o b rzeg u , O rło­
wa, W ieliczki,, „Chabówki, Z akopanego.

Do Podwołojrayak, K opycsya iee  Iw an ia  pusteg  , Sk..ty , Hu­
sia tyna , Zaleszczyk, G r* rm słow s.

Do

C E J f S I  
lw o w skie j Izby handlow ej i

Lwów, dnia P / .p ip e a  1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po rf. 200 (400 kor.) . . . .  
B anku  k red . gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a e y i .............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(42u k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod p j  200 zf. (400 kor.)

11. L is ty  za s ta w n e  za 100 kor. 
Banku k. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10°/0 

„ „ „ 4l /a°/o i°s- w 50 1.
„ „ „ 4 %  „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4%°/0 ,, los. w 51 I.
„ „ 4“/, „ los. w 57 I.

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierw­
sza ouiisya) . . . . . . . .

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0
los. w 41%  l a t ............................
4“/o los. w 56 l a t .......................

III . Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4%  w. a. 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 
Komunalne Banku kr. 5%  (2em .)

„ n 4% 7o(3ein .) - 
n n n ^°/o 14 em.)

Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6%  w. a. z r. 1873 

„ „ 4°/o po 200 kor. .
„ z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4 °/„ po 200 kor. 
u n „ 4% %  „ 200 „ 

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n a ó w k a ..................................
irtn rosyjskich srebrnych 
100 rubli rusyjsl ich papierowych 
‘"O marek niemieekinh

fi
prze m ysłow ej

płaeą żądają
walutą ko. on.

K. h. K. h
O 40 — 555 -

350 — 380 -

564 — 572 -  
100 -

--- 350 —

400 — 420 —

109 70 
100 — 
95 80 

101 40 
97 -

96 5ć 
102 10

97 70

96 30 97 -

97 -
96 30 97 -

99 -  
102 50 
1.02 30
100 70
96 80
97 20

99 70

103 -

97 50 
97 90

97 -  
94 — 

100 -

97 70 
94 70 

100 70

73 - 78 -

11 22 
19 10 

250 — 
252 50 
117 10

11 34 
19 30 

254 — 
254 50 
11.7 80

płacą 
190.— 
153.25 
188. -  
2 5 1 . -  
2 5 1 . -  
300. -

żadaja 
193. — 
154.25 
1 9 0 . -  
258.— 
2 5 3 . -  
30i.50

Losy z roku 1854 po 250 zi. mk. 4 pr.
1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

” 1860 po 100 zł. 5 pr.
” 1864 po 100 zł

ń’ 1864 po _ 50 zł. . . .
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

R. Dług państwa (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentowanycn krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr. .  ............................ 121.30 12150

Austr. renta w wal. kor. wolna od
200 kor. 4 pr. . . .  99.75 99.9.5podatku za

C. Obligacye kolejowe.

127.80

100.35

Kurs -ieldy wiedeńskiej
D nia 16. lipoa 1902.

A. Ogólny dług państwa.
Jed n o lity  d łu g  pań stw a  w banknot.

m aj-lis to p ad  ..................................
l u ty - s ie r p ie ń ........................................

Je d n o lity  d łu g  państw a w srebrze
s t y c z e ń - I i p i e c ........................................101.65 101.85
kw iecień-paździeraik . . . 101.65 10185

p łaeą  żąda ją

101.80 102.— 
101.70 101.90

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 „i. 4 pr. 99.10 100.10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocRu wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.70 119.70
Kol. za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.

akcye) . • ■ - •, -. • • • 50;l.— — .—
Koi. Cesarza Franciszka Jó ^e i^za  100

zł 5%  p r , .................................................. 126.80
Kol. Areyks. Rudolfa wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.35
Kol. Ku rola Ludwika po 200 z'". mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ...........................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 5 p r..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. i 895 za 400
kor. 4 p r...................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 209,
100 zł. 4 p r.............................................

Koi. lwowsko-czern.-jasskioj z r. 1894
za 200 kor. 4 p r . .............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 m/arek 4 p r ....................

Węg, złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..........................................  . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł 4%  pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy ze 100 zł. 4%
„ poi,, prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.)

E , O b ligacye  indemnizaeyine. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98 .— 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 97 65

F . In n e  pnD ifezne pożyczki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ...................................................... 288.—
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 
P o i. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r..........................................97.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr. .  103.—

99.50 100.50

lejowe).

110.— —

9S.00 100.60

99 35 100.30

98.15 99.15

99.25 100.23

99.23 100.25

119.60 — .—

węgierskiej).

97.90 98.10
100. - 100.20
162 50 163AO
206.25 207 25
206.25 207 25

9 9 . -
98.65

288.20

104.—

Gał. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 189b za 

100 zł. 4 p r .  . • - • • . .
R enta włoska za 100 lirów (9b kor.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 47 , pr.
4 ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
” _ „ . „ , „ 1889 3 pr.

Bukow iński zakł. kred. zi.em. los 5 pr.
„ „ „ B los 4 pr.

Gal. akc. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 4%  pr. .
„ „ „ n „ 60 lat za 200 kor.
4 p r............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ » » 4 pr. los. 41 lat
„ n r, „ 4 pr. stare . .
„ „ n „ 4  pr. za 300 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4%  pr. -51% lat zwrotne . . . .

BanKU krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4%  pr.

Banku kr. losy 57%  1. za 200 k. 4 pr. 
lustro-w ęg. banku 40%  lat los. 4 pr.

„ n „ 50 lat los. 4 pr.

D . O b lig acy e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r ............................................
Tow. żegi.par. po Dun.Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. era. z r. 1886 4 pr.

„ n n n 11 „ 188/ 4pr.
„ n n n n „ 1888 4 pr.
„ n n n n n 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal- kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. ■

„ „ „ n 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ U 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztuko). 
B udapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. . .
Nakład kred. dla hand. i przara. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Fałdy 40 zł. mk........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

96.90 97*90
98.80 99.80

93.75 94.75

8 585 87B5

listy dłużne

97.50 98*45
266.75 263.75
2 6 3 . - 265.—
104.— —

97.50 97.75
110.— -------
100.30 100.60

9 6 .-- 9 (E p
96.20 9 7 . -
97.5) — .—
9 0 . -

101.25 102 25

102.25 103 25

100.60 101.60
97.— 9 8 . -

100.25 10.1.25
100.25 101.2.5

107.65 108.6-5
LI 4.25 — . —
100.30 101.30
100.40 101.40
100.30 101.30
100.30 101.30

90 5) 91.50

97.80 98 80

101*39 109.20
108.20 109.20

97.40 98.40

19.25 20 25
433;— 437.—
1 8 8 . - 1 9 1 . -

82.50 84.50
74 50 76.50
71.— 75 —

190.— 192.50
5 6 . - 5 7 . -

płacą żądają
Czeiw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28.50 29.50
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 75.— 80. -
Galina 40 zł. m k............................  . — .— —
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 73.— 79 .—
St. Genois 40 zł. m k................................ 264.— 274.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 . —.— — , —

„ „ TryestulO O zł.m k. 47 a pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230.— 250 .—

K . A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 277.50 278.50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2520.— 2530 .— 
Z akład kred. dla handlu i przem. . — .— — .—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 712.— 713. — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 483.— 484. —
Galie, banku hipot. 200 zł..................... 543.— 545. —

r, „ dla hand. i przem. 200 zł. 334.— 344. - 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 418.50 419 50

„ Austro-węg. 1400 k .....................  1598 — 1607.—
„ Związk, (Unionbank) 200 zł. . 535.— 536 -  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249.50 
S5ivnosteńska banka 100 zł..................... 257.— 257.50

L . A ncye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 4ou.— 406. -- 
„ „ „ akcye zasład. 200 zł. 362 ,— 304 .—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5710.— 5730. — 
Kołom. kol. lok. (ake. piai w.) 200 zł. —.— —. —
Kol. Lwów-Bułzec (akc. pier.) 200 zł. — - 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 568.— 570. -  
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400 .—
„ państwowych 200 zł................................—

południowej 200 zł...........................  —.— — .—
„ węg. galie. 1. 200 zł........................ 434. — 4 3 0 i jy  1

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 916 — 930. -

M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. . 70-5.— 715.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 890. -  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 4 0 2 .— 4 0 3 .— 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1582.— 1585. -
Schodniey 500 kor....................................  1030.— 1050. —
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków — .— —.—
Trifait. tow. kop. węgla 70 zł. . . 392.— 397. —

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . , ,117.1,5 117.35
bondyn za 10 funt  szt. 4 p r . . . 239.82 '/, 240 05
Paryż za 100 franków . . .  95.32’/, 95.45
Petersburg za 100 rub.i 5%  pr. —.— — .—
Niemieckie b a n k i ............................ 117.25 117.60
Włoskie b a n k i .................................. 94.— 9410
Francuskie b a n k i ............................ 9490  95.10
Szwajcarskie b a n d  . . . . .  94.90 95.10

O. W A L U T Y .
Dukat c esa rsk i.................................. 11.30 11.33
Austr. wog. 8 guld. złota moneta —.— —.—
2 0 -f ra n k o w k a .................................. 19.05 19.08
2 0 -m a rk ó w k a ..................................  23.40 23.48
Rosyjski pó łim peryał.......................—.— —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.12%  117.39 
Włoskie banknoty za 100 l i r . . 94 — 94.20
K u b ie ........................................................  2.52%  1.63*/,
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L. 52.485. (5971 8 - 8 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddauia w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościli .u państwowym w ja­
rosławskim okręgu budowniczym w latach 
1908 i 1904 odbędzie się dnia 24. lipca 
1902 w c. k. Starostwie w Jarosławiu licy­
tac ja  ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1903 do­
stawić się raajacego wynoszą: za 2255 m 3 
20.204 kor. 80 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie­
nionym c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 1 2 -tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 a/„ kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. lipca 1902.

L. 76.379. (5972 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na drogach strateg! 
cznych w jarosławskim okręgu budowniczym 
w latach 1902, 1903 i 1904 odbędzie się 
dnia 24. lipca 1902 w c. k. Starostwie w Ja­
rosławiu lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą 13.426 kor. 
26 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio­
nym c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12  
w południe wnoszone być mają oterty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien na blankienie na właśei- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta o- 
bejmowała kilka sekcji drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionych sekeyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. lipca 1902.

L. 44.809. (5978 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w stryjskim okręgu budowniczym 
w latach 1902, 1903 i 1904 odbędzie się 
dnia 28. lipca 1902 w c. k. Starostwie w Stryju 
lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą w sekeyi 
drogowej:

S t r y j ........................... 10808 kor. 70 hal
D o l in a ......................  7089 „ 76 „
Skole...........................  885 i „ 25 „
T u c h o lk a ..................

Razem . . . 25959 kor. 85 hal.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane

być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionym c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
1 2  w południe wnoszone być mają oferty,
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i sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych c. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5»/t kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadzwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpis ć ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekeyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. czerwca 1902.

L. cz. A. 399/1 (5966 3— 3)
W kancelaryi c. k. notaryusza w Myśle­

nicach jako komisarza sądowego odbędzk się 
dobrowolna lieytacya następujących nierucho­
mości w dniu 5. sierpnia 1902 o godzinie 9 
przed południem:

Dom w M yślen icach  Nr. 48 z bu d yn ­
kam i gospodarskiem u Wartość szacunkow a  
10 027 kor. 50 hal.

Dom w Myślenicach Nr. 306 z grun­
tami. Wartość szacunkowa 1790 kor.

Stodoła w M yślen icach  z kaw ałeczkiem  
gruntu. Wartość szacunkow a 442 kor.

Stodoła w Dolnej wsi z ogrodem. W ar­
tość szacunkowa 880 kor.

Grunta lwh. 230 i 240 w Dolnej wsi 
objęte. Wartość szacunkowa 1600 kor. i 446 kor.

Sprzedaż nie nastąpi poniżej cen szacun­
kowych.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
karm nta przejrzeć można w kancelaryi c. k. 
notaryusza w Myślenicach.

Roman Madejski 
c. k. notaryusz w Myślenicach 

jako komisarz c. k. Sądu.

i., 26.499/2 (5910 2—2)
OBWIESZCZENIE

Ustanowiona obecnie w Trzebini mie­
ście pod lk. 15 trafika tytoniowa będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencyi.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychczasowem miejscu lub w domach są­
siednich, jednakowoż w należytym oddaleniu 
od trafik miejscowych.

Trafikant jest obowiązany do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo­
wych i listów przewozowych, tudzież zna­
czków pocztowych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie 1 . lipca 1901 do 30. czer­
wca 1902 materyału tytoniowego w warto­
ści 12968 kor. 38 hal. wynosił 1347 kor. 
4 hal.

Wartość materyału stemplowego pobra­
nego w ciągu powyższego okresu rocznego 
wynosiła 308 kor.

Od sprzedaży tego materyału stemplo­
wego przyznaną będzie prowizya w wysoko­
ści 1 1/2 procentu od wartości.

Wadyum wynosi 140 kor. i ma być 
złożone w jednym z c. k. Urzędów podat­
kowych.

Oferty mają być wystawione na przepi­
sanym druku, i wniesione opieczętowane naj­
dalej do dnia 4. sier nia 1902 do godziny 
12-!ej w południe u Naczelnika c. k, Dyre- 
kcyi okręgu skarbowego w Krakowie.

Bliższe warunki zawarte są w poprze­
dnich numerach Gazety Lwowskiej.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 8 . lipca 1902.

L. cz. E 181/2 (5) (5855 2— 2)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Gi'ybowie odbędzie się dnia 14 sierpnia 
1902 o godz. 1 0  rano w sądzie niżej wymie­
nionym lieytacya realności lwh. 1 0  i 218 
ks. gr. gm. Ciężkowl e.

Realność lwh. 1 0  oceniono na z442 
kor. 40 hal.

Realność lwh. 218 oceniono na 206 
kor. 50 bal.

Najniższa cena realności lwh. 10  wy­
nosi 1628 kor; 27 hal., zaś realności lwh. 
218 wynosi 137 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym.

C. k. Bad powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 14. czerwca 1902.

L. 52.877. (6051 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w Sta­
nisławowskim okręgu budowniczym w latach 
1903, 1904 i 1905 odbędziesię dnia 25. lipca 
1902 w c. k. Starostwie w Stanisławowie 
lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru dostawić się ma­
jącego wynoszą: 71.420 kor. 45 hal.

Warunki przedsiębiorstwa, przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczo­
nym dniu najpóźniej do godziny ] 2  w połu­
dnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
5% kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i 
literami.

Oferent win en na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
względnie dla kamieniołomu Mamadyga dwie 
ceny jednostkowe bez żadnych dopisków, 
wreszcie położyć datę i podpisać ofertę imie­
niem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka­
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy ceny 
jednostkowe dla każdego kamieniołomu lub 
szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze­
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. lipca 1902.

L. Cz. E. 225/00 (65) (5717 2— 3)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń w Krakowie, zastąpionego przez 
dra Lisowskiego w Krakowie, odbędzie się 
dnia 20. sierpnia 1902 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 13, lieytacya majętności Skwarzawa 
nowa lwh. 368 ks. gr. dla większych posia­
dłości wraz z przynależnośeiami, składsjącemi 
się z budynków mieszkalnych i gospodarczych, 
w protokole z 80. października 1901 i 10. 
kwietnia 1901 opisanych bez inwentarza.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 335.548 kor.

Najniższa cena wynosi 223.698 kor. 6 6  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddz. VII.
Lw?ów, dnia 21. czerwca 1902.

L. cz. E. 66/1 (12/ (5948 2 - 3 )
Na żądacie Wiktora księcia Sułkow­

skiego właściciela dóbr w Gross Kanischa na 
Węgrzech, zastąpionego przez adwokata dra 
Budzyuowskiego w Samborze, odbędzie się 
dnia 20. sierpnia 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie n żej wymienionym, w biu­
rze Nr. Y. w Samborze, lieytacya pod warun­
kami przez egzekwenta w podauiu z 28. marca 
1902 E. 6 6 /1  (:2 ) zaproponowanemi majętno­
ści Grodowiee wyk. hip, 216 wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, inwentarza 
żywego i martwego, tudzież majętności Karo­
linówka wyk. hip. 416 z przynależuemi bu­
dynkami, położonych w obwodzie Stmborskim.

Nieruchomość Grodowiee, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 260.086 kor. 75 
hai., zaś przynależność na 22.600 kor. Nie­
ruchomość Karolinówka oceniona na 47.638 
kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi majętności Grodo- 
wice 188.457 kor. 82 hal., zaś majętności

Karolinówka 31.759 kor. 14 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. Y.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 24. maja 1902.

L. cz, E. 980/1 (6 ) (6021 2—3)
Na żądanie Józefa Kohanego kupca we 

Lwowie, zastąpionego przez adwokata p. dra 
Landaua w Sądowej Wiszni, odbędzie się dnia 
20. sierpnia 1902 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IY. lieytacya realności whl. 793 ks. gr. gm. 
Sądowa Wiszuia objętej, składającej się z parc. 
bud. 1. 945 i parc. grunt. 1. 476/2 wraz 
z domem mieszkalnym 1. kons. 815 i dre­
wutnią wraz z przynależnośeiami, sładającemi 
się z 2  konewek i 1 haka ogniowego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 962 kor. 30 hal., 
mianowicie dom mieszkalny z drewutnią i 
przynależytościami na 471 kor. 30 hal., parc. 
gruntowa zaś na 491 kor.

Najniższa cena wynosi 562 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licitacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo ■ 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sądowa Wisznia, dnia 13. czerwca 1902.

L. cz. 203/2 (8 ) (5903 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej Ewy Galand 

przeciw Katarzynie Sękowskiej w Biłce szlach.
0 zniesienie współwłasności realności lwh. 
262 gm. Biłka szlach. odbędzie się dnia 14. 
sierpnia 1902 o godz. 9 przed południem w 
tutejszym sądzę biuro Nr 9 lieytacya real­
ności wyk. hip. 1. 262 ks. gr. gm. kat. Biłka 
szlach., Ewy Galand w 30/80, Katarzyny 
Seńkowskiej w 50/80 częściach własnej wraz 
z przynależnośeiami składającemi się z opar- 
kanienia.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest ocenioną na 1300 kor. wraz z przy- 
należnościami.

Cena wywołania wynosi kwotę 1300 
kor., najniższa cena poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie wynosi 8 6 6  kor. 
6 6  hal.

Wierzytelności zahipotekowane będą z 
ceny kupna strącone i przez nabywcę do 
zapłaty przyjęte.

Warunki licytacyjne przez dłużniczkę 
przedłożone, niniejszem się zatwierdzające,
1 odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, protokoły opisania 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddz ał IV.
Winniki, dnia 20. czerwca 1902.'

z dnia 18. lipca 1902.

L. cz. E. 549,2 (5) (5963 2 - 3 )
Dnia 14. sierpnia 1902 o godz. 9  przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Nisku, odbędzie się lieytacya 
847/1320 części realności lwh. 172 gm. Nisko.



Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2445 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1630 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie Drawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do se.mej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w loku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 3. lipca 1902.

L. cz. E. 327/2 (3) (6020 1—3)
Ne żądanie Abrahama Markusa Scheuera 

kupca w Mościskach jako cessyoEaryusza Jakó 
ba Kleinesa odbędzie się dnia 20. sierpnia I I 02 
o godz. 11  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Sądowej 
Wiszni licytacya realności objętej whl. 76 
ks. gr. gminy kat. Zawad My.

Nieruchomość, wystawiona na iieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1785 kor. 6 6  hal.

Najmższa cena wynosi 1190 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądz:e niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w ob«c których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić’ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, maezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 17. czerwca 1902.

L. cz. E. 226/2 (5) _ (6043 1 - 8 )
Na żądanie Michała Kostiukąf w Uściu 

biskupiem, odbędzie się dnia 1 2 . sierpnia 
1902‘o godz. 1 0  przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 , licyta­
cya połowy realności whl. 498 ks. gr. goi. 
Krzywcze wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
acyę, jest ocenioną na 3080 kor., przynale­
żności zaś na 1 0 0  kor.

Najniższa cena wynosi 2120 kor poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejszą 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąSu mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 12. czerwca 1902.

L. cz. E. 863/1 (9) (6072 1— 3)
Dnia 28. lipca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutójszego, licytacya realności lwh. 7 gminy 
Kalwarya z przynależytośeiami.

Realność tę z przynależytośeiami. oce­
niono na 4960 kor. 90 ial.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2480 kor. 45 hal

Warunki licytacyjne przedłożone dnia 
22. stycznia br. przy L. cz. 1099/00 (6 ) i

inne odnośne dokumenta przejrzeć można w < 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2. j

Takie prawa, w obec których niniejsza » 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło j 
sić do sądu najpóźniej przy wysączonym ter- j 
minia licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ćo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutKiem podnoszone.

Tf, osoby, dla których jakie nrawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo ­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Kalwarya, dnia 24. czerwca 1902.

L. cz. E. 978/1 (6 ) (6087) .
Dnia 29. lipca b. r. o godz. 10 przed - 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. III. licytacya połowy 
realności whl. 338 ks. gr. gm. kat. Machnów 
objętej, Semka Sidorka własnej.

Oszacowanie na kwotę 300 kor.
Najniższa oferta 200 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
0. k:. Sąd powiatowy, Oddział III
Uhnów, dnia 9. czerwca 1902.

^adłośni.

L. cz. E. 1583/2 (3) (6035)
Dnia 18. sierpnia 1902 o godz 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 18, licytacya 1) realności lw. 
51 i»s. gr. Komarów i 2 ) 1 /2  realności lw. 
146 ks. gr. tej gminy, tworzących gopodarstwo 
wiejskie.

Wartość szacunkowa wynosi ad 1 ) 670 
kor., ad 2) 365 kor.

Najniższa ofert;?, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad l) 446 kor. 6 8  h a l, 
ad • ') 243 kor. 34 n .l.

Warunki licytacyjne i urae odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 18,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rouzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie .już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie ' wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 20 czerwca 1902

L. cz. E. 267/2 (8 ) (6049)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wadowicach, zastąpionej przez p. dra 
Iwańskiego adw. w Wadowicach, odbędzie 
się dnia 8 . sierpnia 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 , licytacya realności lwh. 702 ks. 
gr. gm Przeciszów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3817 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 2545 kor. 06 
h a l, poniżejfpj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. ci.) może każdy, mający ehęć kupiema, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, Ł feży  zgło • 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

T» osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężalry na powyższej nieruchomości bącty 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jtś li nie mieszkają w okyęga sądu niżej 

f/yinienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocniku do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 30. czerwca 1902.

L. cz. S. 2/1 123 0. C. (6017 3— 3)
W konkursie Edwarda Porębskiego i 

Hieronima Matkowskiego, byłych restaurato­
rów „Morskie Oko“ w Zakopanem, wyznacza 
się aud/eneyę do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy masy do wynagrodzenia 
i zwrotu poniesionych wydatków na dzień 2 2 . 
lipca 1902 o godz. 10 przed południem w są­
dzie powiatowym w sali Nr. 2.

Na tę audyencyę zaprasza się wszystkich 
wierzycieli konkursowych.

Nowy Targ, dnia 12. lipca 1902.

K o n k u r s a .
L. cz. Prez. 299 (5933 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Pilzoie przyj­
mie zaraz zdolnego a pilnego pisarza,

Wynagrodzenie miesięczna. 50 kor.
Pilzno, dnia fL  lipca 1902.

L. 371/Pr (5939 3 - 3 )
K O N K U R S  

celem obsadzenia jednej posady adjunnta 
Prokuratoryi skarbu w IX. klasie i ewentual­
nie jednej posady koncypisty w X. klasie 
rangi w etacie c. k. galic. Prokuratoryi 

skarbu.
Kompetenci o te posady winni wnieść 

podania zaopatrzone w dowody znajomości 
języków krajowych i języka niemieckiego, 
tudzież uzyskania stopnia doktora praw, je­
dnorocznej praktyki sądowej i złożenia egza­
minu przepisanego dla służby konceptowej 
przy Prokuratoryach skarbu, w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k. galic. 
Prokuratoryi skarbu we Lwowie w przeciągu 
czterech tygodni.
Z Prezydyum c. k. gal. Prokuratoryi skarbu.

Lwów, dnia 9. lipca 1902.

(5996 3 — 3) 
na posadę lustratora

L 3793
K onkur_  _ .  A.  „

konduktora przy R ad zie  powiatowej 
f ,  Wieliczce, do podania własnoręcznie 
napisanego, należy dołączyć metrykę 
chratu, świadectwo moralności, szkolne, 
służbowe oraz krótki życiorys. W yma­
ganą jest znajomość ustaw adm inistra­
cyjnych, gminnych i drogowych. Płaca 
1200 koron, ryczałt na objazdy 900 
koron. P o d an ia  należy wnosić przed 
15. sierpnia b. r.

W ieliczka, dnia 12. lipea 1902.

L, 6807/Pr. (6026 2 — 3)
Ogłoszenie konkursu.

C elem  obsadzenia w etacie c, k. Dy­
r e k c j i P°U cyi we Lwowie dw óch  posad ko­
m isarzy pełłby i w IX. klasie rangi z sy ste -  
m izow sn ytn i poboram i rozpisuje się konkurs 
z term in em  do 15. sierpnia b. r.

Ubiegające się o tc posady m ają poda­
nia opatrzona ■ w dowody kwalifikaeyi oraz 
znajomości języków krajowych wnieść w po­
wyższym terminie w przepisanej drodze do 
Prezydyum c k Lyrekcyi palieyi we Lwo­
wie.

Lwów, dnia 10. lipea 1902,

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 237/2 f i )  (6009 3 - 3)

Przeciw Taubie Margules zam. Gold- 
schlag, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Haliczu przez Mojżesza Spiermana pozew o 
ekstabulaeyę sumy 300 zł. (600 kor.) ze s ta ­
nu biemeg * 1/4 części realności łwh 43 gm. 
Halicz objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 14. lipca 1902 o godz. 12 
w południe.

Celem strzeżenia praw Tauby Margules 
zam. Goldschlag ustanawia się pana Michała 
Sawickiego c k. notaryusza w Haliczu kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Taubę 
Margules zam. Goldschlag w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Halicz, dnia 4. lipca 1902.

L. cz. C. I. 230/2 (1) (5950 3— 3)
Przeciw Piotrowi Bechmetiuk, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Delaty- 
nie przez Weronikę Pukał gospodynię w 
Majdanie gran. pozew o uznanie i intabula- 
cyę prawa własności realności lwh. 135 ks. 
gr. gm. Majdan graniczny objętej.

Na podsiawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 27. 
sierpnia 1902 o godz. 9 przed południem w 
tuejszym sądzie biuro Nr. 24.

Celem strzeżenia praw Petra Bechme- 
tiuka, ustanawia się p. dra Mikołaja Łaho- 
dyńskiego, adw. w Delatynie Kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pe­
tra Bechmetiuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
uuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Delatynie, dnia BO. czerwca 1902.

L. cz. IV. 5 i 9/94 (5900 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bohtynie Od­

dział I. podaje do wiadomości, że dnia 5 
maja 1894 zmarła w Putiatyńcach Kseńka 
Kuczmij bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Sąd me znając] pobytu Asafata Ku- 
ezmij wzywa go, ażeby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia poniż wyrażonego, 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświad­
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzie.imi zgłaszającymi się i z kuratorem 
Mykietą Baranem dlań ustanowionym.

Rohatyn, dnia 15. maja 1902.

L. cz. E. 242; 2 (5)
Dnia 21. sierpnia 1902 godz. 9 rano, 

odbędzie się licytacya połowy realności lwh. 
210 ks. gr. gminy Gwoźiziec miasto w biu­
rze Nr. 10.

Cena szacunkowa ?l50 kor.
N. jniższa cena 225 kor.
Wadyum 45 kor.
Akta do przejrzenia w biurze Nr 12.
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

zobowiązanego Abrahama Selzera ustanawia 
się kuratorem Saniego Haspla i ogłusza się 
edyktem.

Kurator będzie go tak długo zastępował 
dopóki się sam nie zgłosi lub innego pełno­
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwożdziec, dnia 25. czerwca 1902.

L cz. Praes. 2882 (4 3/2) (6063 1— 3)
K O N K U R S  }

na posadę sekretarza sądowego przy sądzie 
krajowym w Krakowie ewentualnie na takąż 
posadę przy innym sądzie opróżnić się mogącą.

Podania wnosić należy w terminie do 2. 
sierpnia 1902 do Prezydyum Sądu krajoweg 
w Krakowfe.

Kraków, dnia 15. lipca 1902.

L. cz. Praes. 2880 (4 8/2) (6062 1—3)
K O N K U R S .

Przy sądzie krajowym w Krakowa opró­
żnione zo-tały dwie posady dozorców więźni 
z roczną plaeą 800 kor. dodatkiem akty wal­
nym 30°/f/ od tejże płacy i umundurowaniem.

Podania o te posady ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipcu 1872 1 98 Dz. u. p. wnieść 
należy do dnia 18. sierpnia 1902 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie.

Kraków, dnia 15, lipca 1902.

L. cz. Nc. IX. 77/2 (5890 2 —3)
Wzywa się posiadacza karty zastawni­

czej N r 830 wystawionej przez Kołomyjską 
kasę oszczędności na dniu 28. lutego 1902 
przez tę kasę prolongowanej na dalsze trzy 
miesiące a stwierdzającej, że p. Apolinary 
Zajączkowski zastawił dnia 5. grudnia 1901 
„los Palfigii." Nr 11974 w Kołomyjskiej 
Kasie oszczędności, która to karta zagubioną 
została w dniu wystawienia w Kołomyi, by 
takową najdalej do jednego roku, 6  tygodni 
i trzech dni tem pewniej w sądzie tutejszym 
■złożył, gdyż inaczej takowa umorzoną i po­
zbawioną wszelkich skutków prawnych pozo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kołumyja, dnia 15. kwietnia 1902.

L. cz. Pr. 990 18/2 (6004 2 - 3 )
OGŁOSZENIE.

Pan Prezydent lwowskiego sądu krajo­
wego wyższego zamianował dla trzeciej dnia 
9. września 1902 o godz. 8  rano rozpoczy­
nającej się kadencyi sądu przysięgłych przy 
tutejszym Trybunale przewodniczącym prezy­
denta Alfreda Hinze, a zastępcami przewo­
dniczącego radcę sądu krajowego wyższego 
Eugeniusza Abrahamowieza i radców sądu 
krajowego Józefa Towarnickiego, Władysława 
War/wodę, Jakóba Lóbensteina, Karola Vin- 
cenza i Henryka Kwiatkowskiego.

Stryj, dnia 12. lipca 1902.

(5938 1—3) 
O b w i e s z c z e n i  e.

Pp. dr. Fischel Auerbach, Dawid Malz 
i Fischel vel Filip Zoref wpisani zostali z 
dniem 8 . lipca 1902 na listę adwokatów a 
to pierwszy z siedzibą w Podwołoczyskach, 
drugi z siedzibą w Bursztynie, a trzeci z 
siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 8 . lipca 1902.
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L- cz. C. III. 384/2 (2) (6067 1 -“ 3)

Przeciw Joachimowi Groldfingerowi. któ- 
re&° miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny® został do, c. k. sądu powiatowego w 
h-rakowie przez Mf gdal me Będzikiewicz po- 

o 600 kor.
Na podstawie pozwu tego wyznaczoną zo­

ra ła  rozprawa na dzień 2 2 . lipca 1 0 0 2  o 
8°dz. 1 2  w południe s&La I.

Celem strzeżenia praw Joachima Goid- 
^ era, ustanawia się ‘ p. adw. dra Józefa 
“ką.pskiag-0 w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Joa­
chima Goldfingera w rzeczonej sprawie na 
Ngo koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
Sa® w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
Clńka n i.. zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kraków, dnia 1 1 . lipca 1902.

cz. O. .144/2 (1) (6083 1 - 8)

któ;
Przeciw Anfaniemu Miączyn skiernu,

. rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
j ° ttym został do c ,'k . sądu tutejszego przez 
c^eła Miącz s uskiego pozew o oddanie real­

i ś c i  iwh 5 5 7  gffi Niepołomice na doży­
wocie.
. N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
y kcyę na dzień 23. lipca 1902.

Geiem strzeżenia praw Antoniego Mią- 
2yńskiego, ustanawia się p. adw. dra Bu- 
a W Niepołomicach kuratorem.

Tenże kurato r zastępyw ać będzie po- 
. W&n6g 0 w Tzeczoriej spraw ie na jego koszt, 
, ,®6bezpieczeństwo, dopóki on sam  w są- 
2le się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 

M ianuje.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

N iepołom ice, d u ia  8 . lip  .a 1 902 .

« .  A. 498/1 (5) (6079 1 - 3 )
.  O. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
s Hwa wrzystkich tych, którzy mają preten- 

spadku po zmarłym w drnu 13. paź 
biernika 1901 z pozostawieniem kodycylu 
daty Białka 1 2  października 1901 Józefie 

,udzu rolnika z Białki ażeby celem wykaza- 
8j'a i udowodnienia r.szczeń sv7oich stawili 

§ w tym sądzre w dniu 28. lipca 1903 o 
pk 9 rano w biurze Nr. 3 — lub przed 
o® dniem prośbę swą na piśmie wnieśli w 

■-eeiwnym razie nie przysłużałoby im żadne 
‘ 4yo do spadku, gdyby tenże przez zapła- 

®e zgłoszonych wierzytelności wyezerpa- 
y® został, prócz o tyle o ile mu służy 

e &wo zastawu.
C k. Sąd powiatowy, Oddział I.

N ow ytarg , dnia 7. czerw ca 1902.

U  cz. Prez. 1991 18 P /2  (5888 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .  

j0 Pan prezydent c. k, wyższego sądu kra- 
j}oTe§° we Lwowie mianował na mocy §. 

Proc. kar. dla III. zwyczajnej kadencyi
rs®dzeń sądów przysięgłych w roku 1902v 
2-  ̂ c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 

" *• radcę dworu jako prezydenta tegoż 
“! u dra Michała Stefkę przewodniczącym, a 
ceprezyd nta Mieczysława Lachswca, i 
ców Karola Zollnera, Józefa Paliwodę, 

Pa Cybyka, Izydora Mydłowskiego, Kon- 
0 atego Mironowicza i Dyonizego Partyckie- 
: 2hlitępcami przewodniczącego sądów przy­
ległych.

. Posiedzenia tej kadency i rozpoczną się 
w rześnia 19 0 2  o godz. 8 przed po-

^  Prezydyum  c. k. sądu obwodowego. 
Tarnopcd, dnia 7. lipca 1901

^  cnp T. 16/2 (1) (5885 1 - 3 )
1  Ha BHecene O. .,leoHip,:»ca Pomuhob 
jj0 r °  napoxa b  PsniHHKax *apn/ia«ya en 
®iB ^PnaHe aHopTHaaLiHHHe ipo flp npo- 

KHIIjKOUICH BK.laĄICOBoi TI 61 BHĄa 
p '  B p. 1900 uepe3 „K.ioucKiiir EaHK1 b  

y®u Ha imh rp. K a T .  n,epKOBHoro Epa-
^cpo "y® «CBoro B Ha cyMy 1 0 0

ijv) UpoTe B 3 H B a e  e n  Kosręąoro, x t o 6 h  mci
Ao T O l KHH3KOH1CH co6i n p i i m i c y B M

Ani 8  .B npo-Tary 1 pony, 6  th-,k,3,hib i 3

CUjj

B1A x b h j i 'i noc.iiAHoro orojromeim cero
Ty B Tl*fCOIJHCH „IbBiBCKiH 3ro.no-

c p ' i  6o b  nporHBHiM c-aynaio icHimcoorca 
LAe y3HaHa 3a aMop i?H30BaHy.

k. Cyy oKpysfTHHH, Bi AA'-1 I I .
' ‘'anicjiaBiB, /ihh 26. Han 1902,

(‘7‘ Cg. I. 169/2 (5) (§ 6 4 )
fotl Grz^ciw Wilhelmowi Uuiatyekiemu i 
Pe ^ ttl’ którego miejsce pobytu jest niezna- 
ńow WQ®sionym został do c. k. f-ądu obw>- 
ipOB Cddzisł I. w Kołomyi pftez Salo- 
k Marmanescha w Kołomyi pozew o wy­
li części sumy 30000 dukatów z karty

°hr Kamionka wielka, 
stał podstawie pozwu wyznaczoną zo-
1009 ^ erwsza audyeneya na dzień 14 lipca 
]S)r ^ o godz. 9 przed południem w biurze

«U.

Celem strzeżenia praw Wilhelma Unia 
tyekiego, ustanawia się p. dra Leona AUer- 
handa, adw. w Kołomyi kuratorem

Tenże kurator zastępywad będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 10. lipca 1902.

L. cz. O 272/2 f i)  . . (6047)
Przeciw Józefowi Bojanowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Tu­
chowie przez Marcina Baumruka pozew o 
282 kor

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 13. sierpnia 1902 o godz. 
1 0  rano.

Celem strzeżenia praw _ Józefo Bojana, 
ustanawia się p. Stefana Zająca, burmistrza 
w ftyglicaeh kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J ó ­
zefa Bojana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sadzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Ci k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 5. lipca 1902.

L. cz. Ow. 509/2 (1) (5878)
Prz&eiw Józefowi Geibowi, którego mi j- 

sce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do ' c k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Mendla Gelba pozew o zapłatę sumy 
wekslowej 800 kor.

Na podstawie pozwu wydano żądany 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia p-aw niewiadomego z 
miejsca pobytu Józefa CBba, ustanawia się 
p. adw. dra Michnika w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Gelba w rzeczonej spj-aw,,, na j eg0 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 10. lipca 1902.

L. cz, O. II. 281-/3 m  (6076)
Przeciw nieobecnemu Antoniemu Ma­

chowi rolnikowi przedtem w Żołyni wniósł 
Maciej Wróblewski jairo cesyonaryusz Her- 
seha Gcrstena pozew o 860 kor. _

Ustna rozprawa odbędzie się 25. lipea 
1902 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. kand. adw. dr Mrda- 
czek w Łańcucie będzie go zastępował, d«- 
pokąd sięj w sądzie nie zgłosi iub pełno­
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, 28. czerwca 1902.

L. cz. O. II. 187/2 ( l)  (6044)
Przeciw Jozefowi Szewczykowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. V. sądu tutejszego przez Ma- 
ryanng Szumowiczową w Jąworzu aolaem 
pozew o rozdz:ał współwłasności realności 
lwh, 18 gm. Jaworze dolne.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26. sierpnia 1902 o godz. 
9 rano biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się p. dra Marcina Bujnowskiego w Pilznie 
kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 26. czerwca 1902.

L. cz. Cw. 288/2 (3) (5920)
Przeciw Mieczysławowi Wiatrowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sąou obwodowego w 
Rzeszowie przez Rachelę Silberberg kupcową 
w Tyczynie pozew o zapłacenie kwoty 40 
koron.

Na podstawce pozwu wydanym został 
wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mieczysława 
Wiatra, ustanawia się p. adw. dra Maury­
cego Holzera w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mie­
czysława W iatra w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocaka nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 13. czerwca 1902.

L. 4806 ex 1902

Doniesienia prywatne.
M i m

C .  Jae:. 33y p © l s c y a  b u d o w y  fe:ol e i ,

Rozpisanie budowy.
(5935 1 - 3 )

N i części z Sambora do granicy gal. węgiers. (obok Uzsoka) 
projektowanej kolei państwowej Lwów-Simb r  gal węg. granica 
mają być roboty budów podtorowych, nawierzchnich i nadtorowych 
w drodze pisemnych ofert do wykonania rozdane z wyłączeniem 
dostarczenia i postawienia mostó w żelaznych, urządzeń mechani­
cznych dla stayyj wodnych tudzież dostarczenia raateryałów na- 
wierzchuieh oraz urządzeń dla budynków.

Oddanie robót nastąpi częścią po cenach jednostkowych na 
wymiar, pc części po cenach ryczałtowych, przyczem nadmienia się, 
że powyżej przytoczone roboty w losach 1. 17, 18, 19 i 20 jako 
w całości związane, do wykonania będą rozdane.

Koszta wykonać się mających robót wynoszą w przy­
bliżeniu :

| Oznaczenie losów

3coo

hń

Położenie 
między kim.

Długość 
w kim.

Roboty
podtorowe

K.

Roboty 
nawierz­
chnie K.

Roboty
nadtorowe

K.

Ogrodzenia 
odznaki ko­

lejowe i 
g ran io zn ik i

Razem
K.

Z Sambora do Mrozowic
\

9 UOuO.i 11-558 10 603 532.088 91.814 105.000 10521 738.923

i
j Z Mrezowicy do Starego Sambora 1 0 l l '5 5 8 i  20‘823 9 275 483.281 67.907 161.000 8005 720.143

| Ze Starego Sambora do Busowiska 11 20 823 i 29-067 8  251 911.500 62.180 1 0 1 .0 0 0 7747 1,082.427

| Z Busowiska do Strzyłek 1 2 29-067 i 36-780 7 915 1,01-3.910 69.624 187.000 6400 1,276.934
—  —-----------------------------------------

Ze Strzyłek do Jasienicy zamkowej 18 86-780 i 45-360 8-491 961.199 80.846 131.000 6982 1,180.027

| Z Jasienicy zamkowej do Jawrory 14 45-360 i 58-900 8-521 1 ,2 2 1 .0.02 88.082 44.000 7857 1,355.441

| Z Jawory do Turki 15 53-900160B60 7-009 1,440.411 88.019 104.000 6478 1,633.908

od km. 60 660 do km. 65'440 16 60-660 i 65-440 4770 1,268 483 59.050 214.090 8587 1,540.050

j Z Turki do Jabłonki niżaej 17 65-440 i 72-070 6-602 912.029 92.727 117.000 7048

| Z Jabłonki niżnej do Sokolik
ii ..... . .

18 72-070 i 79-150 6  991 1,485.547 74.844 43.000 6466
5,153.811

Z Sokolik do Beniowej 19 79 150 i 85-900 6  678 624.524 115.925 147.000 7856

Z Beniowej do granicy galicyjsko-wę­
gierskiej nad rzeką Użokiem 2 0 85-900 j 92-757 6-858 922.657 234.374 385.000 7814

Razem 91-964 11,741.561 1,114.892 1 ,739/00 86211 14,681 664

Terminy uk -liczenia całej budowy są w ten sposób ustalone, 
ażeby począwszy od 1. Ustopada 1903 konstrukcje^ żelazny , h mo­
stów, zaś od I. kwietnia 1904 montowanie urządzeń mechanicznych, 
dla stacyj wodnych, żórawi, wag pomostowych i urządz-n telegrafu 
bez przeszkody mogły być rozpoczęte, następnie aźeb) z dniem ló. 
lipca 1994 wszysrkie rob-.-ty naótoiKse (Hochbauten) in< gły być 
oddane do rżyfku i ażeby od dnia tego kurspwao mogły po iągi 
z m&foryabmi, a nakoniec aby z dniem 1. października 1904 rozpo­
cząć się mógł bez przesźkód ruch kolejowy.

Piany szczegółowe, operat oddania budowy, następnie v&ium i 
do wnoszenia efert, tudzież do użytku przepisany, formuł u i oferty, 
cennik robót, sumaryczne zestawienie kosztów budowy, waiun.it bu­
dowy j kot* ź i załączniki ofert są w c k. Dyrflfe-yi feidowy kole> 
w WiedA-iu IV. (Gump ndorferstrasse JO) i w7 c. k. Kit-rowniotwie 
budowy kolei we Lwowie przy ulicy Batorego 1. 12 do przejrzenia 
wyłożone j muszą być przez ubiegającego się o roboty przed wnie­
sieniem oferty p.-dpis&ne.

Odnośne oferty nal ży opieczętowane do 30. lipca 1902 o 1* 
godzinie w południe wnieść do protok du podawczego c. k. By ickcji
budowy kolei w Wiedniu.

Wfedeń, w czerwcu 1902.

C. k. D yrekoya budow y kolei.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o 2 godzinie z po­
łudnia. Ubiegający s ę o roboty ma pozostać w słowie do 25. sier­
pnia 1902.

Niniejszem najwyraźniej się zastrzega, że tylko ci oferenci na 
uwzględnienie ich podaży łic-zyć mogą, którzy niewątpliwie udowo­
dnią, że do przeprowadzenia robót posiadają odpowiednie środki pie­
niężne i są fichowo uzdolnieni.

Wadyum, które przed wniesieniem oferty złożyć należy, wy­
nosi za I03 budowy 1. 9 Koron 87.000, za los 1. 19 koron 36.000, 
za los 11 koron 54.000, za los 12 koron 64 000, za los 13 koron 
59.000, za los 14 koron 6 8  000, za los 15 koron 82.000, za los 16 
koron 77.009, losy 17 d& włącznie 2 0  koron 258.000. Wadyum to 
zatrzymuje się jako kaucya wrazie, gdy odnośne roboty oddane zo­
staną w przedsiębiorstwo.

Oferty, których części składowe powyżej oznaczone i do przej­
rzenia wyłożone i załączniki przez ubiegających się o roboty nie by­
łyby podpisane lub do których wadyum w oznaczonym terminie 
złozone nie zostało, tudzież ofert, w których podstawowe części ofert 
byłyby zmienione, uważane będą za nie wniesione.

(Przedruku sig nie płaoi),
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P ierw sza  c. k. austr. w ęg . w y łą czn ie  uprzyw.

ABRYKA i'ARB FASADOW >CH
Karola Kronsteinera, Wiedeń III, Hauptstrasse 120.

W | 8zczeg61n io n a z le ły in i m cd n lan ii.
K orespondencya w jeżyk u  polsk im .

D ostaw ca aeyks. i książęcym  zarządom  dóbr, c. k zarządom  wojskowym, ko­
lejowym, tow arzystw om  przem ysłow ym , górniczym  i hutniczym , budowniczym, 

przedsiębiorcom  budow lanym  jakoteż  w łaścicielom  fabryk i kam ienic.

Farby tasadwe, trwałe na powietrze
rozpuszczające się w w apnie, mogą być dostarczone w suchym  stan ie  w pro­
szku, w 40 rozm aitych wzorach, od 16 et. i wyżej, za k ilogr i rów nają się 

co do czystości i tonu farby , zupełnie lakierow i olejnemu.
200 koron nagrody za udowodnienie naśladownictw.

K arta z próbami, jakoteż  sposób użycia bezpłatnie i opłacone.

I W *
w Pasażu Mikolascha

c d  “U l l c s r  k r ę t e j  

Najnowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życic w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  poDrćże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itD.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
0 9 13-go lipea
Wojna w Cranswaalu

(Serya Druga)
■Ws5-t<ę;p l O  c t .

Otwarte oD 10-tej rano Do 10-tej wieczór.

J P & a n o w i e  studenci szkół śred n ich  znajdą dobre 
J *- um ieszczenie przy u licy  D om inikańskiej 1. 7, 
num er drzw i 10.

'F y a j t a . n i e j  k a rty  wizytowe, zap roszen ia  ślubne 
™ wykonuje w graw urze l i to g ra f ia  s ta u ro p ig ia ó -

sk a  1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

od -wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

!©H a s s t y n a  parowa odczyszczą n a jzu p ełn ie j 
A u *  sta re  zbite poduszki p ierzanne  w pracow ni 
ko łd er i m ateraców , Józef Szuster Lwów ulica  Ko­
p ern ik a  i. 5.

Mo r e l e  (A pricosy) Od 24. b. m. począwszy 
w ysyłam  codziennie świeżo rw ane, wybierane 

do sm arzenia albo m arm olady  w koszach 5 klgm. 
za 1 złr. 80 ct. franco z koszem za zaliczką 0. M, 
Siiberbusch w Zaleszczykach. ________

Wy s i e w M z  najlepszych  
herbat % ki. zł. 1-30 i 1.60 

poleca handel herbaty i kawy

Iiosy na. spłaty miesięczne
z praw em  do w ygranych  po z łożeniu  pierw szej ra ty  

poleca dom bankowy

Scbutz i Cbajes
we Lwowie, u lica  Sykstnska liczb a  8.

K upno i sp rzedaż efektów, losów i monet. 
W ypła ta  kuponów. B ezp ła tn a  rew izya  losów i efektów 

 Kalendarzyk w ysyła  się bezpłatnie.

a*Ŝ i3«aWC®S«f»P»e»KKSSS”mESBaaBH

j TUTKI
|  ze speeyalnej bibułki

M f
są  powszechnie 

uznane za n a jle p sz e !  
W szędzie do nabyeia.

F abryia: Lwów, Mickiewicza 2,

Zur Heratelluiig eioes ca 1000 jl i langen Breitorzaunes in einer 
011 nachst Lemberg worden prompt g eb rau ch t: 300 S iiek Zaunsaulen 

18/1.8 om. stsirk 3.00 m hocli; 2000 m Riegei 8/10 cm stark fiir ca 
m Zaunlfinge 4/4 Zoll starkę, 2 2 m Jange Bretter.

Angebote frei W aggon Ab!i -geruagsstatioa erbeten uuter M. O. an 
die Anonsen Buremu der Lem berger Zeituog Passage H ausm ann 9.

?Ś2®®®®® ® ®® ® ® ®®s®®®®0 ® ®®®®® ®®®®®g
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©  dwutygodnik, zamieszcza kolorowane ilustraeye w stylu modnem, syl- 
S  w etki> wiersze, nowele treści lekkiej, wiersze oryginalne i tłómaczone. 
pił vM a s “ wychodzi. 5. i 20. każdego miesiąca pod redakcją  Emila 
} g  Hftłoda. —  Prenum erata kw artalna 2 kor. —  Prenumerować" można
S  m i  wszystkich A jencjach dzienników, w księgarniach i w Admini­

s trac ji „Maski" Lwów.
©
£ $ 0 © 0 0 ©  S  0 0 0 0  © 0 © 0 @ © 0 0 0  0 0 0 0 0

u  •

Elektryczne Urządzenia
d l a  ś w i a t ł a  i  s i ł y

każdego rozmiaru Zakłady centralne miejskie, koleje, urzą­
dzenia fabryczne i prywatne i t. p.

I f  K a s t n e r
. % ó w { T r z e c i e g o  ł a j a  II .

Zastępca Austryackich Zakładów Scłm ckertowskich

M a  s i e
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, illustraeye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ów , p a sa ż  H a a sm a n a  S).
jgp^F" Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. '**3jP§|§

% <rBk*rBJ Łoiińsktsgs, »!, Onrsie^kieg# 1. I*. Telafo& Nr. 587.

L. 25

K o u k u x * s *
W ydział gal. Towarzystwa muzycznego we Lwowie rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę woźnego z płacą miesięczną 40 K i woluem pomieszkaniem.
Ubiegający się o tę posadę winien udowodnić:

1. że jest wyznania chrześcijańskiego,
2. że nie przekroczył 30 roku życia,
3. że zachowywał się dotychczas nienagannie.

Pierwszeństwo będą miały osoby, k{óre należały do orkiestry wojskowej 
lub pryw atnej i są stanu wolnego.

Podania opatrzone dowodami tudzież świadectwami dotychczasowego zaję­
cia, należy wnosić najpóźniej do dnia 15 . sierpnia 1902 do Kancelaryi gal. 
Towarzystwa muzycznego we Lwowie ul. Czarnieckiego 1. 8.

Za prezesa: Dr. Till m. p.

I O t w a r t e  c a ł y  r o łr .

SAN ATO RIU M
D ra E u gen iusza W A JG LA

Lwów, ul. Hausnera 1. 11,
pod adm. kierownictwem K azim ierza Soleck iego.

2rT o"w o - a r z ą d z o n e  I p r z e T o tn d .o -w a .n .e .
F r z y j m u j e  c k o r y c l i  na stały pobyt, celem leczenia 

wszelkich chorób, z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. Prospekta 
na żądanie w ysyła Zarząd.

I O t w a r t e  c a ł y  r o łr .

O

O g ło s z e n ie .
Celem wykonania bu Iowy kanału publicznego w ulicy 

Sw. Zofii odbędzie się rozprawa ofertowa w miejskim Urzę­
dzie budowniczym dnia 19. lipea b. r. t. j. w sobotę o go­
dzinie 11-tej przed południem.

Warunki ogólne i szosegófowe tej budowy, plany i wy­
kazy poszczególnych robót są do przejrzenia tamże w go­
dzinach urzędowania.o

Z miejskiego Urzędu budowniczego.
Lwów, dnia i5. lipea 1902.

■TT-T-HH—Tiurcć-—* 1

Na kawałku cukru bierze się w razie potrzeby  
20 (lo 40 k r o p l i ,  by osięgnąć skutek uśmierzający kurcze, 

bole i wzmacniający żołądek

A. Thierrego Balsam
z zieloną marką ochronną zakonnicy i zamknięciem kapslo- 

wem z wyciśniętą firmą: Jedynie praw dziw y.
I80S§P‘ Otrzymać można w aptekach.

Poczta franko 12 m ałych i 6 dużych fllaszek 4 korony. 
Aptekarz: Tkierry (Adolf) Limited apteka pod Aniołem 
Stróżem w  Pregrada obok Rohitsch-Sauerbruim.
Wy.-trzegad się należy naśladownictwa i zważać na rejestrowaną we 

wszystkich krajach zieloną markę ochronną zakonnicy.

O b w i e s z c z e n i e .
Walne Zgromadzenie Towarzystwa Zaliczkowego w Tyrawie wołoskiej 

Stowarzyszenie zarejestrowane z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną zwo­
łano na dzień 5. maja 1902 nie odbyło się dla braku dostatecznej ilości człon­
ków i w7skutek tego zwołuje się niniejszem

Drugie Ogólne Zgromadzenie
tegoż Towarzystwa t a  dzień 13. sierpnia 1902 o godzinie 10-tej przed połu­
dniem które się odbędzie w Sanoku w domu pod lk. 236, Rynek, i na które 
się wszystkich do głosowania uprawnionych członków uprasza, z tem że zgro­
madzenie to bez względu na ilość obecnych członków i liczb reprezentowanych 

przez nich wkładek udziałowych prawomocne uchw ały powziąć może.
Porządek dzienny:

’ Sprawozdanie Dyrekcyi i czynności za rok 1901.
Sprawozdanie Rady nadzorczej co do udzienia Dyrekcyi absolutoryum. 
Wnioski co do rozdziału czystego zysku.
Wnioski co do rozwią-ania i likwidacyi Towarzystwa, 

y. Ewentualne wnioski członków.
Tyraw a wołoska, dnia 15. lipea 1903.

Towarzystwo zaliczkowe w  Tyraw ie wołoskiej
zarejestrow ane z po tró jną  poręką ograniczoną.

H&rsch L angsam  dyrektor. A braham  Arm zastępca prezesa.

2 .

3 .
4,

rSarsąćee Wł. J. Weber). Pspier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


